
N i  329. Kraków, Piątek 21 Lipca , 1911. B o k  X O
„Nowa Reforma" wycnodzi dwa razy dziennie.

Nnmsi p o i &nn y wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
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W  Państwie Niemieckiem . . ,
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P i  e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  (inser&ćy) uprasza się n-Jsyła<5 wprost do Adminrst. acyl

„N. R e i. in n y "  w Krakowie __
Red„kcya t ni. Jawielrńska 10. Administracja i nl. sw. A iuj 3. 

Telefon Redakcyt i Łdministracyi Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy iszoced. 867.484.

R ę k o p i s ó w ’ n a d s y ł a n y c h  R e d a k ^ y a  n i e  z w r a c a  
"We Lwowie sprzeda; numerów "po 12 hi • w Biurze dzienników A . O lszew skiego, 

hiioa Kilińbiuego 2 i w Biurze ^lohna, ul.ica Karola Lndwika 9.
C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  z  p r z e s j ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .

NOWA

i m r r i a  P o ? o n j D N : o y r s

P v » e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m ie js c o w a t  Administracya „Nowej Re*onn/‘ i w nyoJd" uriiędy pocztowo; u ,j!jsco *  
w ą i  Administracja „Nowej Rdforuy” . — Głiwna trafika w Rynkt. Agencya J. Hopcau 
1 A. Salomonowe/ nl. Sławkowska 2. — Handel St Kalińskiego, Sukiennice. -  Handel 

Fiatka i Turka, ul Szewska — Biuro dzienników ł f  Łjpczyi ., ul. Wis Inc. 
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tę  1 o g ło s z e n ie  (inseit-iy) przyjmują: We L w o w ie  Blurs 
dzienn.ków A Buchstab, ul Karol' Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9.
W  Przem yślu Krug — W Jaiosław iu  A. Amster. — W Tarnow ie M. Rockach.— 
W W iedniu  Herman Goldsclimied (sprzedaż pojedynczych n u m e r ó w I .  1 olleeile 6. — 
M Dukes Nachfolger. Faasenstein & Fogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). — R. Misse (także w Berlinie,HamŁargu, mona-hiu! . i  Norym
berdze) — H Schallek (W olitjile) — W  P a.yżu  Societó Mutuelle de PabiLltś A. L orette ,

directeur. 61 Rue Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy11 za opłatą oa miejsc* 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz 15 h. 
N a d e s ła n e  po 60 h od wiersza. — G ło s y  p u b lic z n e  po 2 kor ' d wiersza. TJkłŁd 
tabelaryczny, cyrrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik  do „Nowej Re
formy” ^prospekty, cyrknlarze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egŁ 

dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Po£ znakiem tirats/zny.
Sensacyjne rewelacje przynoszą dzisiejsze ter 

iegramy w sprawie z a k a z u  i m p o r t u  m i ę 
s a  a r g e n t y ń s k i e g o .  Nagle dowiadujemy 
sie o jakimś t a j n y m  traktacie z Węgrami, 
podpisanym nawet podobno przez cesarza, 
a przyznającym rządowi zalitawskiemu prawo 
normowania ilości mięsa, któreby z zagranicy 
dostawać się mogło do tej części monarchi.

Jnformacya ta posiada wszelkie cechy auten
tyczności, jeżeli sie zważy, że rząd austryacki 
ud kazał wyładować w Tiyeście mięso, które jnż 
do Austryi wysłano z Argentyny i które nieba
wem dostawione Dedzie do portu tryesteńskiego. 
Takisam los spotkać ma drugą, olbrzymią wy- 
syłuę zamrożonego mięsa argentyńskiego, które 
niedawno wysłano do Austryi. Kieay wiec całe 
m.sy ludności przepłacać mają mięso, bo pro- 
dukeya byaia w Austryi nie pokrywa konsum
u j’1) —  tysiące kilogramów mięsa argentyńsKie- 
go uieaz mają zepsuciu, bo sprzedawać go nie 
walno ze szględu na wyższą politykę państwa.

Cokolwiekbj rząd na swoje usprawiedliwienie 
5 tej sprawie miał do powiedzenia, nie zdoła 
zn: ość dość nimycn argumentów wob6c szero-

'■ ster ludności, wydanej na łnp wzrastającej 
z każdym uriem drożyzny środków żywności.

Jakikulwiek nastanie rząd w Austryi, musi 
zóać sobie jasnt sprawę z tego, że dalsze prze- 
wiek mię obecnej polityki ekonomicznej państwa 
T ?ń s°tl! j 1 C  m Jn 8 i . < l 0  katastrofalnych objawów.

m „ -J ł^ d z a jĄ e  głodom swoich mieszkań- 
, ^gr m c  w unego teiytoryum, podkopuje 
temsauem ianuament swojej egzystencji. Za
mykanie g inic państwa dla importu srodkow 
spożywczy cb, gdy produkeya własna dostarczyć 
ich nie może, jest sprowauzeniem całej gospo
darki państwa do absurau.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, żt An- 
strya jest dzisiaj najdroższem państwem w Em 
ropie. Jeżeli te stosunki potrwają dłużej, rady
kalizm polityczny przybierze coraz szersze kręgi 
;i weźmie góre nad innemi stosunkami polity- 
cznemi. Dojdzie wreszcie do tego, że na jednym 
punkcie wytworzyć sie musi solidarność wszy
stkich stronnictw: o ba w y  p r z e d  w y g ł o 
d z e n i e m .

W obec tego niebezpieczeństwa, na plan dal 
“zy muszą zejść wszystkie mne kwestye wiel- 
kibj polityki państwa. Pod znakiem tej droiy- 
Bty zbiera sie też obecni.i parlament austrya
cki i tą kwestyą w pierwszej linii zająć sie 
powinien.

Prace Bady pafrstwa.
(Telefonem).

Wiedeń, 21 lipca.
(Lata wu, bankowa. — Pośrednictw' Polaków. —  Tajne

traktaty 'z W ęgrauii a import mięsa z Argentyny),

Liczba wniosków nagłych, zgłoszonych w Izbie 
Fisiów mnoży sie z każdem posiedzeniem, 
(? sprawie d r o h o b y  c k i  e j  jest dotąd ośm  
W n i o s k ó w  n a g ł y c h ,  zgłoszonych z różnycn 
1l”on Izby. Do tego dodać należy wnioski na- 
fłe w sprawie d r o ż y z n y  m i ę s a  i zakazu 

importu mięsa argentyńskiego. Mimo to spodzie
wają sie. ze sesya Rany państwa skończy sie 

z k o ń c e m  p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a ,  przy- 
czem liczą już na załatwienie u s t a w y  b a n 
k o w e j ,  w której to sprawie pośredniczą Po 
tacy.

j nierdzą, że ndaio sie pozyskać Czechów dla 
*?łat wiania ustawy bankowej przez to, że posei 
Kramarz bedzie przewodniczącym komisy i ban
ko®ej.

Dzienniki tntej ize przypuszczają, że a k c y a 
p o l s k a  nie ograniczy sie doj pośrednictwa je

dynie w sprrwie ustawy bankowej, l e c z  p r z y 
b i e r z e  s z e r s z e  r o z m i a r y .

N. Fr.  P r e s s e “ donosi, że Polacy czekają 
jednak, a ż  s i e  d o  n i c h  z w r ó c ą .  Jeden 
z przywódców polskich miał bowiem oświad
czyć: „Do podobnej akcyi —  jak w swoim cza
sie podjęta przez Głąbińskiigo —  j e s t e s m y  
z a  s t a r z y ,  i nie narazimy się ponownie na 
niebezpieczeństwo odmowy®.

Nie ulega jednak wątpliwości, że Koło pol
skie obeimie w późniejszym terminie r o l e  
u c z c i w e g o  p o ś r e d n i k a  m i e d z y  C z e 
c h a m i  a N i e m c a m i .

Prawdopodobnie w poniedziałek Izba rozpo
cznie dyskusye nad ustawą bankową i we 
wtorek ukończy pierwsze czytanie tej ustawy 
przez odesianie jej do komisyi.

W  czasie obrad komisyi Izba obradować be
dzie nad wnioskami nagłemi w s p r a w i e  
d r o h o b y c k i e j  i w sprawie mięsa a r g e n 
t y ń s k i e g o .  W e czwartek i w  piątek korni- 
sya bankowa mogłaby przedłożyć Izb e swoje 
sprawozdanie, a Izba przeprowadziłaby drugie 
i trzecie czytanie, poczem sesya by sie skoń
czyła.

Sprawa m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e g o ,  zdaje 
się, przybierze rozmiary w i e l k i e j  a f e r y  p o 
l i t y c z n e j .  Były minister handlu, W e i s- 
k i r c h n e r ,  który miał wczoraj przybyć na 
posiedzenie kierownictwa partyi chrześcijańsko- 
socyalnej nie zjawił się; przysłał on natomiast 
list, w  którym oświadcza, że z powodu wy
padku choroby w rodzinie przybyć nie może. 
Dla wyjaśnienia jednak dodaje, że w roku 
1907 zawarty został przez bar. Becka miedzy 
Austryą a Węgrami t a j n y  t r a k t a t ,  według 
którego import mięsa argentyńskiego do Au
stryi, z a w i s ł y  j e s t  o d  z e z w o l e n i a  r z ą 
du w ę g i e r s k i  i g o .  T r a n t a t  t e n  p o s i a 
d a  a y g i  " . t ur ę  c e s a r z a .

L i s t  W e i s k i r c h n e r a  w y w o ł a ł  s e n  
z a c y ę  i b a r d z o  ż y w ą  p o l e m i k ę .  Prze- 
dewszystkiem dotychczas nie było wiadomo o 
takim traktacie, ttó iyby  opatizony był pod
pisem cesarza. N ie  p r z e d ł o ż o n o  t o ż  t a 
k i e g o  t r a k t a t u  p a r l a m e n t o w i  i z tego 
powodu, na mocy ustaw zasadniczych, t r a k t a t  
t e n  n i e  j e s t  o b o w i ą z u j ą c y .

Zarzucają W eiskirchnerowi, że jako mini
ster handlu, w czasie dyskusyi nad mięsem 
argentyńskie®, n i c  o ty m  o b o w i ą z u j ą 
c y m  t r a k t a c i e  n i e  m ó w i ł .

Wskazują też, że z W ęgiomi zawarto d r u g i  
t a j n y  t r a k t a t  z r. 1909, jnż za czasów 
Weiskirchnera, ten drugi traktat o g r a n i c z y ł  
i m p o r t  m i ę s a a r g e n t ń s k i e g o  z S e r  
b i i  i innych kra,ów. Pierwszy zaś traktat 
zawarty byl za czasów Gessinanna. W  każdym 
razie odpowiedzialność za oba tajno traktaty 
s p a d a  n a  p r z y w ó d c ó w  c h r z e ś c . - s o c y -  
a l n y c h i n a  p a r t y ę  c h r z e ś c . - s o c y a l -  
n ą .

List Weiskirchnera wywołał w prezydynm 
partyi chrześc.-Sucyalnej różne komentarze. U- 
chwalcno żądać d a l s z y c h  w y j a ś n i e ń  i 

zwołać w poniedziałek o l b r z y m i  w i e c  
I n d o w y ,  na którym ma przemawiać burmistrz 
Neumayer v

•Na ten wiec będzie zaproszony także dr 
W  e i s k i r c h n e r. W  naj bliższych dniach ocze
kują tu przybycia węgierskiego sekretarza sta
nu O t t l i k a ,  który ma pertraktować z rządem 
austryackim w sprawie mięsa argentyńskiego. 
Rząd wigierski —  jak z głosów prasy węgier
skiej wynika - o ś w i a d c z y  s i ę  p r z e c i w  
i m p o r t o w i  m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e g o .

Nb żądanie opozycji w wiedeńskiej Radzie 
miejskiej ma być zwołane n a d z w y c z a j n e  
p o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s Ł  ' e , .  c e l e m  
z a p r o t e s t o w a n i a  p-zećiw zakazowi im
portu mięsa argentyńskiego.

Tryesteńska Izba hindiowa uehwalPa zapro

sić wszystkie Izby handlowe w Austryi, celem 
wdrożenia wspólnego protestu przeciw zakazowi 
mięsa argentyńskiego.

Tymczasem agraryusze prowadzą dalej żywą 
agitacyę p r z e c i w  i m p o r t o w i  m i ę s a  a r 
g e n t y ń s k i e g o .  —-

Znany agitator agrarny, H o h e n b l u m ,  
oświadczył wczoraj: Choćby się wszyscy na
głowach postawili, to nie będzie już więcej 
mięsa argentyńskiego® i wyraził uznanie dla 
ministra rolnictwa.

' łroźny powrót.
Od trzech lat Rosya pracowała wytrwale i 

konsekwentnie nad umocnieniem swoich wpły
wów w Porsyi i może dzisiaj z zadowoleniem 
powiedzieć sobie, że osiągnęła wynik’-, będącei 
dla Euiopy niemiłą niespodzianką, u to  były 
szach Monamed Ali, zdetronizowany dnia 17 
. pca 1909 roku i wygnany z kraiu, powrócił 
do Persyi, gdzie może odzyskać tron, co byłoby 
walnem zwycięstwem jego protektorki Rosyi, a 
w przeciwnym razie wywoła ogólną anarchię, 
co może jest dla Petersburga jeszcze bardziej 
pożądanem, iako pozór do podziału Persji.

Jak się obecnie okazuje, powrót byłego sza
cha Mohameda Alego był dobrze przy goto . any, 
w czem Rosya otwarcie współdziałam. Moha 
med A li intrygował i spisnował uieusi-anmti 
przeciwko rządowi perskiemu, a jego frworyt 
Mulajahes, zjawił się nagle w Perayi, ażeby w 
prowincyi Aserbejdżan podburzyć Szalmewanów 
do powstania przeciwko obecnemu rządowi kon
stytucyjnemu. Inni zwolennicy byłego szacha 
wylądowali w Baku z wielk’ ur zapasami broni 
i amunicyi, a chociaż rząd perski zaprotestował 
przeciwko temu, władze rosyjskie ow^m emisi- 
ryuszom szacha Mohameda pozwoliły udać się 
do Petrowska, gdzie odDyła s.ę narada z urk- 
menami.

Rząd perski no wielokroć razy zwracał uwa
gę gabinetu petersburskiego na widoczny za
miar byłego szacha powrócenia do Pe>syi, rów 
nie jak na knowania jego z Turkmenami, ale 
w Petersburgu puszczano to wszystko mimo 
uszów. Wszakże ta właśnie działalność sułtana 
była wodą na młyn rosyjski. Dlatego też Mo- 
hamed kkli mógł z taką łatwością wysiąść na 
ląd w Gamisz Tepe nad morzem Kaspijskiem 
Towarzyszyła mu świta, złożona z sześciu osób, 
pomiędzy któremi znajdował się brat szacna 
Snars Sułtana, tudzież zausznik szacha Behadin 
Jang. Jak. się zdaje, Mohamed Ali podążył do 
Astrabadu, gdzie niema obecnie gubernatora 

Jakie ma szanse M hamed Ali w Persyi ?
Zwolennikami jego są Turkmeni i Szan ewano-
wie. Brat jego oalar ed Dauleh oświadczył kię 
za nim w Kurdjastanie, a nawet Sipahuar w 
Teheranie pragnie podobno przywrócenia daw
nych iządow. Turkmeni są bezwarunkowo naj
wierniejszymi zw olenaikam i b] iego szacha.

Po stronie przeciwnej stoją Bacbtjarowie, 
bitny szczep koczowniczy w połuumovyej Per
syi Jeden z ich wodzów, Sidir Safai, i zie na 
czele 2000 ludzi z działami do prowincyi Irak 
Aczemi ażeby tam zgnieść powstanie wywoła
ne j.rzez Saiara ed Dauleh na korzyść byłego 
szacha. Jak wspomnieliśmy faw iryt byiego sza
cha Mulajakes podburza Szachsewauów w A - 
rerbejużanie przeciwko obecnemu iządowi.

Porównując ob ustronne zasoby i szanse, nie 
można obecnie przewidzieć, jak się skończy im
preza zdetronizowanego szacha. Bardzo pomyśl
ną dla niego okolicznością jest fakt, że podobno 
wpływowy Sipahdar jest mu przychyluy, naj
ważniejszym atoli atutem w grze jego jest p”o- 
tekeya Rosyi, którą się cieszy Moliamod A! i. 
Rząd rosyjski dostarcył md broni i amunicyi, 
a z pewnością także i pien^dzy, na przy

szłość zaś nie zapomni z pewnością o swoim 
pupilu.

Mohamed Ali skutkiem rewoiucyi zrezygno
wał z tronu dnia 17 lipca 1909 r. i zobowią
zał się wtedy zam eszkac stale w Rosyi i prze
ciwko nowemu konstytucyjnemu rządowi per
skiemu nic ńie przedsiębrać. Panował krótKo, 
wstąpił bowiem na tron w r. 1907 po śmierci 
ojca swojego Muzaffer Eddina. Pierwszym jego 
krokiem było wystąpienie przeciwko konstytu- 
cyi, naaanej prze2 Muzafier Eddina. Nie chciał 
ogłosić koustytucyi, ani rozpisać wyborów do 
pariamentu, ani zwołać medżilisu.

Z  tego powoda w maju 1907 rokn wybr- 
chnęła rewolucya w północnej i zachodniej Per
syi. Gdy wielki wezyr Emin es Saltaneh został 
zamordowany, wtedy przełażony szach ogłosił 
konstytucyę w myśl powszechnego żądania. Stało 
się to dnia 10 października 1907 roku. W ła
dza koronj i duchowieństwa została ograniczo
na, ogłoszono wolność prasy i 1 zgromadzeń, 
a nawet zwołano parlament. Ale nie dmgo wy 
trwał Mohamed Ali w roli władcy konstytucyj
nego i już po kilku tygodniach wywołał zatarg 
z parlamentem,

Skutkiem tego ustąpił ■ ówczesny gabinet, 
a w Teheranie, Drani i Tebris powstały roz
ruchy. Satiar Khan w Aserbejdżanie utworzył 
milicyę dla obrony konstytucyi, na co szach od
powiedział uwięzieniem prezydenta gabinetu, 
ministra spraw wewnętrznych i gubernatora 
Sziram, równocześnie zaś mollahuwie, to jest 
duchowni, podburzali ciemne i stanatyzowane 
tłumy przeciwko konstytucyi. Powstały w Te- 
neranie walki uliczne, a szach wysyłał przeciwko 
zwolennikom konstytucyi kozaków.

W  lutym 1908 roku wykonano za pomocą 
bomb zamach na szacha, który cudem uszedł 
śmierci. Rozpoczęły się dalsze represye. Szach 
rozwiązał parlament, ale przyrzekł jeszcze Usza
nować konstytucyę. Przyrzeczenia tego niedo- 
trzymał i do spółki z pułkownikiem rosyjskim 
Lachowem, komendantem kozaków zniósł kon
stytucją. W  proklamacyi wydanej dnia 24 li  
stopada 1908 roku oświadczył wyrażuie, że par
lament w przyszłości pod żadnym warunkiem, 
me zostanie zwołany.

Ten krok wywołał w kraju gwałtowne obu
rzenie. Rewolucyjne endżumeny zorganizowały 
zbrojny pocliod na, Teheran, głosząc detroniza- 
cye Monameda Aiego. W  tedy szach nagie przy
rzekł pizywrócić konstytucyę, ale nic już nie 
znalazł wmry n narodu. Rewolucyomści pad 
wodzą Sattar Khana i Sipahdara wyruszyli na 
Teheran, do którego dostali się w hpcc 1909 
roku po stoczeniu zaciętych walk z kozakami.

Los Mohameda Alego został rozstrzygnięty. 
Szach schronił się do ambasady rosyjskiej 
i podpisał abdykację, £ syn jego Achmt d Mirza 
objął rządy. Mohamed A li wyjechał do Rosvi 
zobowiązawszy się uroczyście, że do Persyi 
nigdy nie powroci. Zdawało się, że nad skoła
tanym krajem zaświtała jutrzenka wolności 
Persowie zabrali się gorąco do pracy nad od
rodzeniem ojczyzny, ale niestety pod niepożą
daną kontro'ą dwóch rywalizujących mocarstw: 
despotycznej Rosyi, tudzież konstytucyjnej „kat 
exocneau Anglii. Kraj nie mógł sie. dźwignąć 
z powodu zewnętrznych wpływów i dzisiał po
wrócił tam Mohamed Ali, ażeby znowu objąć 
rządy. Oczywiście nie będzie szczędzić przyrze^ 
czeń, ażeby odzyskać tron, alekczy je  dotrzyma, 
stanąwszy u celu, jest rzeczą wątpliwą

Powrót byłego szacha do Persyi wywołai 
bardzo niemiłe wrażenie w Londynie, gdzie 
przed kilkunastu dniami zrealizowano pożyczkę 
perską na sumę IN , miliona funtów szterlin- 
gów. Jednakże Anglia nic nie straci na powro
cie szacha, a wszystko zapłaci Persya. Teraz 
Rosya i Auglia tem dokładniej określą sfery 
swoich ■ wpływów w Persyi, a w ftosownej 
chwili przystąpią do podziału tego państwa.

tn

I n t r y g  ^ S i o s y i .
(Tel. „N. Reformyu).

Berlin, 21 lipca.
„Voss Z tg “ donosi z P e t e r s h u g a :
Powrót eks-szacha Mahomeda Alego wywołał 
rzekomo w - e l k i e  z d z i w i o n e .

„Die Post” występuje ostro p r z e c i w  R o 
sy i ,  wykazując, że Mahomed A li o t r z y m a ł  
o d  n i e j  p i e n i ą d z e  na powrót do Persyi, 
że podróż ię  odbył przez Odessę i Baku na 
okręcie rosyjskim i z?, wiedzą władz rosyj
skich .

Eerlińskie koJa dyplomatyczne sądzą zatem, 
Łe Rusya obowiązaną jest u d z i e l i ć  w t e j  
s p r a w i e  w y j a ś n i e ń .

Lom.yn, 91 lipca.
Prasa tutejsza uważa i n t r y g i  r o s y j s k i e  

w Persyi —  czego dowodem jest umożliwienie 
powrotu eks-szacha Mahomeda Aiego do I  ersy^ 
z a  z ł a m a a i B  u m o w y  anglc-rosyjskiej co do 
Persyi i żąda od Rosyi wyjaśnień.

2 zaboru praskiego.
(ŚKUtKl hakatygtycznej agitacji. Germaniiacy* uya- 
konisek. —  Nse wol; o *ia ultoy mówi< po polsku. — 
Zaaaz przedstawienia amatorskiego na tle narodowem. — 

JLateryał, w spxawii wywłaszczenia).

Z  P o z n a n i a  piszą nam:
Ustawiczna, bezwzględra, nie przebierająca 

w srodsach agitacja  hakatystyczua i szczucie 
na Poiaków wydają rezultaty, nie świadczące 
bynajmniej pochlebn e o tej osławionej Kultura 
pruskie^, którą sie Niemcy tak szczycą i ‘ itórej 
płaszczykiem pokrywają największe bezprawia, 
jakich się nad naroaem polskim dopuszczają. 
Nienawiść rasowa przedziera się bowiem corąs 
bardziej do tych sfer, w których jej absolutnie 
być nie powinno, bo nawet do osób, stojących 
na usługach publicznego porządku, a co gor
sza, do osób którym powierzono pieczę nad 
chorymi. Donosiliśmy jnż o germanuatorskicL 
siostrach ' miłosierdzia, kontynuujących dzieło 
hakaty w jednej z miejscowości na prowincyi, 
ale okazuje się, że nie był to wcale wypadek 
odosobniony.

W  poznańskim lazarecie ćyakunisek, siostry, 
mające pieczę nad cborym:, zakazały wogole 
używania polskiego języka w obszarzt gmacha 
lazaretu. Skutek jest ten, te nawet chorzy, nie 
umiejący ani słowa po niemiecku, nic mogą s* 
snbą rozmawiać po polsku, gdyż dyakon*sk: 
giożą im wyrzuceniem. Jest to wypadek tenr 
bardziej oburzający, żb Polacy, przebywający 
w tym lazaracle, lub nawet nie ze swej woli 
tam oadani, płacą za leczenie i pieczę, aibo tez 
za nich płacą krewni lub też kasy chorych 

Jad nienawiści przesiąka nawet warstwy 
zwyczajnych policyamów, którzy dzisiaj jnż 
„nie mogą znosić polskiego języka na ulicy® 
Onegdaj wielki > oburzenie w kołach poiskicb 
wywołał następujący wypadek. Pewna pani, 
czekając na tramwaj, zawołała na chłopczyka, 
który się od niej oddalił: „Kaziku, chodź, bo 
cię tramwaj przejedzie®. Słowa te dosłyszą1 
stojący opodal policjant Nr 29 —  podbiegł ku 
owej pani i'odezwał się szorstko: „W as wun- 
scheii Sie?“ —  Nic, n>c —  brzmiała odpowiedź 
Na to polieyant: „H ier kann man poinisch 
iiicht sprechen. Es ist verboten!“

Oto typowe przykłady, de czego doprowadzi 
ciągłe judzenie przeciw Polakom, ustawiczne 
p-zedstarianie Polaków za „e u e  minderwertigf 
Naiion“ . 1

, Do jakiego stopnia dochodź* zaś prześlado 
wanie towarzystw polskich, jak daleko posuwają 
się władze praskie* w wysuwaniu Opolskiego 
straszydła® na widownię, dowodzi jaskrawy wy-

MAOIEJ W IE R Z B IŃ S K I

POD MYSZĄ WIEŻĄ.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

7C (Ciąg dalsiyj
Wsparłszy się na kolanie jego, Tonią o> - 

ściła się na podłogę i, uklęknąwszy, rozłożyła 
ńu niej miniaturowy tor kolejowy, po którym 
miał przejechać dwuwagonowy pociąg. A  on 
P p jg iąda ł się jej. wpatrywał nabożnie w \ - 
piekniałą, wyanieloną spodziewanym macierzyń- 

d twarz młodej kobiety. Lica jej znary 
nieskazitelną, przejrzystą tonią cichego je- 

>ra, wy różowioną lekko odblaskiem słońca. 
> jej rozszerzyły się, oczy nabrały blasku 
« kiegoś idealnego i biło od niej światło aureoli 

niby od madonny.
. " Dziwne jak to dziecko pragnie dzielić 
*ażką rauoać z tatusiem... —  zauważyła szczę
śliwa kobieta.

dy pociąg lilipuci zatetniał, Terusia zerknę
ła nadawczo w oczy ojca, by się przekonać, 
czy go to zadziw:, i Rawi. Taka była z tym 
wyrazem ouzi czarowna, że pai Zińgniew pod
niósł ślicznotkę w górę, ustawił na kolanach i 
tuescił.

Będę zazdrosna o nereniq a jeszcze wię
cej o twe tajemnicze zadumy — mówiła Tonią 
jRiadła n jego kolan i z prtfazącem weirzenieni 
■^Ttała;

—  Nad czem myślałeś taki posępny?
—  Nic... —  bąknął, muskając dłonią jej czo

ło i włosy, całując jej oczy dziękczynnem spoj
rzeniem, i począł z cicha: Ot, myślałem, że tu
taj n nas można istnieć i nie udasić się, gdy 
kto ma Broniewice, to znaczy niezależność, 
warsztat pracy wdzięcznej i gromadę Indu, gdy 
kto ma nadto taką jak ty kobietę, dzieciaki 
fortepian i., myśli swe od cła wolne...

SzeDt jego zacichł. Zatopiony w modrych jej 
źrenicach, w blaskach miłości oplatającej go 
złotym pierścieniem zapomniał bodaj o wszyst- 
kiem, lecz ocknął się i wycedził:

—  Ale gdy kto nie jest stworzony na paso
żyta...

Postanowiłem dwie rzeizy: —  rzneił raptem 
zwykłym tonem —  postarać się, aby postawio 
no ranie na kandydata poselskiego w jednym 
z kresowych, beznadziejnych okręgów wybór 
czych, w Zbąszyńskiem, Wieluńskie® Wsichow- 
skiem’ tam, gdzie Ind cie słyszał _poLkiego słS 
wa, chyba z ambony, gdzh nie widział pilskie
go inteligentnika, okrom księdza. Zawsze je 
szcze agitacja  nasza przedwyborcza szwankuje, 
nie dociera do krańców. Aby wyzyskać okres 
przedwyborczy, —  w którym, jak wienz, wolno 
tam jedynie wiecować —  urządzać będą w ka
żdą niedzielę po trzy zebrania w róznyci miej 
scowościach. Nie tylko ja. Zaprzęgnę do takiej 
samej roboty jeszcze kogo innego, mówcę wie
cowego który również samochodem zjawiać się 
będzie na z góry przygotowane wiece. Oczywi
ście rozda się przytem nieco gazet, książek, 
dowie się wielu izecty, porpa wybitniejsze

między chłopstwem jednostki, jednem słowem 
wyniesie wiele cennych wskazówek dla Czytel
ni ludowrych, wiele światła o tych ciemnych a 
zapomnianych stronach i —  rozsmje mnóstwo 
znun, które na tej najwaz ęczniejszej glebie 
bujnie wschodzą. < -- -

—  A  nie ma widoków, by tam przy bardzo 
sprężystej agitacyi wywamzyd można mandat?

—  Nie, Chodziłoby tam jedynie o zdobycie 
możliwie jak największej liczby głosów polskich.

Czas, abyśmy przekonali się dokładnie o sta
nie polskości w tych „straconych® powiatach. 
Mandatu -  nie pragnę i nie chcę. Parlament 
,est areną dla Polaków słowa, ale nie dla lu
dzi czynn. Zresztą nie urodziłem się na poli
tyka...

A  prócz ego z jakim nosisz się zamia 
ren?  spytała żona, trochę niezadowolona, 
że nie ambieyonował do krzesła poselskiego

—  Sokolstwo na Kujawach... T y i p»ńna 
Faustyna uczycie wiejskie dzieciaki, ja  jcznę 
wychowywać na ludzi i na Polaków Sokołów. 
Odkąd rząd gwałtem zrobił z sokolstwa towa
rzystwo polityczne, punkt ciężkości jego leży 
w działalności oświatowej. 1 doprawdy potrze 
ba taro światła! Nie przypuszczasz może, że 
przeciętny kupczyk z Lubin? lab z Kruszwicy 
nie umie napisać polskiego >istu? W ięc tam 
chyba na brak pracy me będzie można się 
skarżyć. A  mam to przekonanie, że nietylku 
zorganizuję te gniazda wzorowo, ale tchnę w n"e 
nowe życie, że młodzież ta pójdzie za mną...

—  W  ogier pójdą za tobą, boś ty sam taki, 
młody, tak bardzo i pieknie młodv.„

Na to Zbigniew zerwał się z łotelu, rozprę
żył, przeszedł kilka kroków i wyszeptał:

—  Dlatego może ciasno mi w tym starczym 
kraju...

Cień mignął po ,0go twarzy. Potem wzniósł 
ramiona wysoko, splótł dłonie, podłożył pod 
głowę i tak, stojąc wyprostowany jak struna —  
posąg, gorącem pragn.enieu trawionego ryce
rza, wyrzekł przez zęby:

—  U  djaoła, zeby można isć w ogień!...
X X V .

Była godzina przedwieczorna. Pogodny dzień 
wrześniowy —  echo lata —  słaniał się powoi1" 
w mroczne ramiona nocy, kradł na Braniew ice 
ukośne smugi słońca —  ciche pocałunki ojcow 
skiego błogosławieństwa. W  m>stycznem ich 
spowiciu ogród zacicU, jaaby skupiony w So
nii i, su uchlały pod dotknięciem po/.eg alnych 
blasKÓw, czy też zaklęty >krutnego milczenia 
spojrzeniem. N. listek nie drgnął; w uroczystej 
ciszy oblekającej przyrodę była jakaś głęboka 
rezygracya, skłaniająca głowę o ra  l przemo- 
żnem fatum. Drzewa, spełniwszy w ciągu lat” 
rodzicielskie swe zadanie, spoczywały wyczer
pane w śnie przećjesiennym i smętek jakiś szedł 
przez aleje oa pól kujawskicn.

Niekiedy ptaszek przysiad”3 na gaiązce krze
wu, pohuśtał się, potrzepotał i fruwał płochli
wi j  w górę, na ogromne konary sędziwych bia- 
iodrzewi i krył się w wacnlarzach pełnolistnycb, 
gdzie o brzasku odbywały się zgiełkliwe sej
miki ptasie i rozbrzmiewały hymny zaranne.

oó »7 \xjinv IrrT.owAnr

sołe głosiki dziatwy i rozwiały się w  błogosła
wionym pokoju wiejskim. Wypłynęły z poza ńifcj 
dwie ciche postac.e: brunet w słomkowym ka- 
pe.uszu i dość niska dziewczyna w muślinowej 
chustce ns głowie. Jakby po posadzce ślizgiej, 
kroczyli po żółtym żwirze ostrożnie w stronę 
grabinowej alei i rozmawiali półgłosem w so
bie zatopieni.

—  Jnż pojutrze mnsi pan do Bydgoszczy? —  
mówiła Łujawianka.

— A  no, trzeba —  odpan redaktoi. —  Niby 
to wszystko galowe, jak należy, maszyna w po
rządku, jest nawet sporo ogłoszeń, ale, powiem 
pannie Nastns;, z gazetą to prawie tak, jak 
z małein dzieckiem. Nigdy me można jej spu
ścić z oka, pozostawić samej, A to myj, ubie
raj, karm i to zdrową strawą, trochf osłoazo- 
ną, trocnę osoloną, to znowu rozbieraj, myśląc, 
co jutro dać jej jeść. A  moja gazeta ma się 
dopiero naroazić, więc jest nieco obawy, czj 
wszystko pójdzie gładko. Nuż maszyna sianie?!

—  Och, tai pan gadu byle co! —  szennęła 
Nastusia, odwracając uśmiechniętą »warz i my
śląc sobie: „dziecko ma się rodzić, a kobiety 
nie masz!® Aie zgoła nit śmiała z tem się ode 
zwać, gdyż wszelkie żarty z tak poważne st« 
nowisko zajmującym człowiekiem uważała £t 
wielce nieprzyzwoite.

E j, będzie panu cuiło się za Broniewica 
mi —  rzekła. (C. ć. n.)
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padek przedsiawknia amatorskiego, spowodo
wany tylko i jedynia —  jak brzmią motywa 
zasada —  obawa o całość państwa niemieckiego,, 
zagrożonego przez Polaków, sprawa przedstawia 
się następująco:

Towarzystwo przemysłowców w Gębicach 
w pow. mogileńskim zamierzano wystawić siła
mi am atorskim i sztukę p. t. „Ewa Miaskowska". 
Sztuka sama w sobie słana, okazała się w oczach 
władz pruskich wysoce niebezpieczną ula całości 
państsn Hohenzollernów. Policya w Gębicach 
zwróciła się w te] sprawie do prezydenta policyi 
w Poznaniu, który zabronił wystawienia tej 
sztuki. To warzy otwo wniosło skargę przeciw 
zakazcwi. Wydział obwodowy jako drnga in- 
stancya odrzucił tę skargę i umotywował swoje 
orzeczenie nasrępnjąco:

„Sztuka p. i. „Ewa Miaskowaita" opisoje oblę
żenie prze* Turków w r. 1675 jeunej z twierdz pol- 
Bzich. Ewa jliaskowssa występuje w niej jako bo
haterka polska. Zachodzą w sztuce pełne polotu 
mowy o polskiej ojczyźnie, *tórą należy zawsze 
i wszędzie otaczać miłością, Inne ustępy tej sztuczki 
ezezą Ewę Miaskowską jako bohaterkę, która daje 
Polakom rękojmię, że n;e apadną nigdy na duchu. 
Kobiety polskie poniosą śmierć raczej, niżby miały 
spokojnie przyglądać się temu, gdy ojczyzna w nie
bezpieczeństwie. Takie u w y p u k l a n i e  p o l s k i e 
g o  u c z u c i a  n a r o d o w e g o  m u s i  t a n i e  w 
szacie historycznej na słuchaczów oddziaływać w 
tym kierunku, i e  w z m a c n i a  p o l s k i e  p o c z u 
c i e  n a r o d o w e ,  a skutek może być tylko teD, 
te rozpala się jaskrawo wszelkie nadzieje na nowe 
polsk:e żyoie narodowe. W  takich warunkach n a 
l e ż y  s i ę  o b a w i a ć  w s t r z ą ś n i e n i a  s t o 
s u n k ó w  i s t n i e j ą c e g o  u c t r o j n  p a ń s t w o 
w e g o " .

Najwyższy ąąd admiais-racyjny wyrok ten 
potwierdził. Doprawdy, śmiech bierze, gdy się 
takie motywa czyta.

Jeden z przywódców hakaty, głośny radca 
„sprawiedliwości", Wagner, wydał książeczkę, 
zawierającą dokumenty i muteryaiy, dotyczące 
■prawy wywłaszczenia. Oprócz motywów do 
Ustawy o wy płaszczem r, obok mów, wygłoszo
nych r  tej sprawie w Śeju ie pruskim w roiu  
1908 przez min. Billowa, Rheinbabena i Arnima 
zamieszczono tam także tegoroczną mowę min. 
Schorlemera i mowę Tiedemanna, wygłoszoną 
w czasie „dnia niemieckiego" w Poznaniu. 
Książka ta ma za zadanie un&ucznić rządowi 
konieczność zastosowania wywłaszczenia, Haka
ty ści więc nie próżnują

Od ? dministracyi.
Administracya „Nowej Reformy" prosi usilnie, 

aby przy z m i a n i e  a d r e s u ,  tudzież przy 
przesyłania prenumeraty lnb korespondencji 
■y sprawie prenumeraty, podawano k o n i e c z n i e  
miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  d o t ą d  „No
wą Reformę" o d b i e r a n o .  (W  Krakowie, je
żeli dziennik odsyłano do mieszkania, podać 
należy ulicę;. Najdogodniejsze zawiadomienie 
o zmianie adresu jest w tej formie: „Należy 
posyłać dziennik me do N., lecz do X ." —  Z a  
z m i a n ę  a d r e s u  d o p ł a c a  s i ę  40 h a L

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  21 upca.

N aboisństw ó żałobne sa duszę ś. p Jana 
K o t  t e r  a odbędzie się jutro, w lobotę. 22 b. m., 
o godzinie 9 w kościele GO. Kapucynów.

Z teatru miejskiego. Ulubiona operetka „Hra
bia Luksemburg", tak swietn.e interpretowana 
przez lwcwsKich artystów, przedstawioną Dędzle 
dz ś w piątek po raz ostatni. Jntro w sobotę daną 
będzie po rnz ostatni efektowna opora „Qao va- 
dis". Po południn w nieazielę na b»nens orkiestry 
teatru lwowskiego pójdzie raz jeden tylko operaau ł

Żydówka" z p. KechUm, ja, o Eleazar sm. Wie
czorem po rac przedostatni wesrła i meloayjna o- 
psre.ua Lehara „Miłość cygańska". W  poniedzia
łek wznowioną bęJzio jedna z najpiękniejozy :h o- 
per Yerdl’ego „Rigoletto" z Adamem Okońskim 
tytułowej partyi, GilJą będzie Stanisława Manusz, 
księciem Tadeusz J jwczyński, Sparafucillem Stani
sław Tarnawski. D ;ryguJO Bronisław Wolfstbal. 
W e wtóre': ostatnia w tym sezonie premiera ope
retkowa, któią będzie operetka Leona Palla „Dziew
czyna z lalką" z udziałem wszystkicn artystów. 
W  niedziele 6 sierpnia odbędą się dwa OBtamie 
przedstawienia, po ukończeniu których cały pereo- 
nal nocnym pociągiem powraca do Lwowa.

Zakończenie sezoua opery Iwuwskiej w Krako
wie uświetni gościanemi występami p. Adam D i- 
• iur, który śpiewać będzie w „Fauście" 29 b. m. 
i 4  sierpnia w „Cyruliku sewilskim" 31. bm. i w 
„Sprzedanej iarz«czonej" 2 i t> sierpnia.

Żgrumadzenie rękodzielników. Otrzymujemy 
następujący komunikat: Oaegdaj odbyło się zgro
madzanie komitatu klubu rekodzielniczo-mieszczań- 
skiego w loaaiu własnym ul. św. Krzyża 1. 7. 
Przewodniczył p. Tomasz Bnjas, sekretarzował p. 
Mikołajski. Po ożywionej dyssusyi, w której żabie- 
rs-l’ głos pp. Górecki, Rapetowski, Bajas, Mikołajski, 
Mamek, Gionczyk, Rakisz, Odrzj woiek, Walczakie- 
włc* i Inni, uchwalono: ogłosić drukiem statuty 
alubo :ękodzielniczo-raieszczez&uskiego i rozesłać 
do wszystkich członkow; wnieść protest do magi
stratu i namiestnictwa, przeciw Izbie rękoduieini- 
ozei o bezprawne wykluczaniu stów. cechu stola
rzy; wnieść protest do magistratu i namiestnictwa 
przeciw Izbie rękodzielniczej o bezprawne wyklu
wani* z izby p. Jana Wolnego. Uchwalono zara
zem szereg spraw tyczących kluDu rekcdzielniczo-
m.eBZCZ.

Nadto odbyło się nadzwyczajne walne zebranie 
c e e n u  s t o l a r z y  i b e d n a r z y .  Przewodniczył 
p. Tarczyński po Istarszy, sekretarzował p. Mera- 
ainoki. Po burzliwej długiej dyskusji, w którei za
bierali głos pp. Booer, Burzyński, Muranyi, Li- 
gięza, Merasiński i inni, Ueb walono nastęnujące re
zolucje: Wnieść protest do namiestnictwa i ma* 
h str-\tu przeciw Izbie rękodzielniczej o bezprawne 
wysluczenie cecnj stolarzy i p. Jana > olnego z 
laby rękodzielniczej. Zirazem uchwalono wyrazić 
u miewanie zarządowi Izby rękodzielniczej za bez
prawne i nietaktowne postępowanie tak z cechem, 
jak i z p. W onym . Uchwalono rezolucje zostały 
już wniesione do odpowiednich rładz.

Z uniwersytetu. P. Anzelm Basler, kandydat 
udwokaclri. rodom z Bochni, otrzymał w niwersy- 
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Na I Koła T. S. L  Kółko uczuutników rautu, 
wydanego przez gminę miasta K-akowa na cześć 
uczestników Zjazdu lekarskiego zebrało na I. K o 

ło  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  I n d o w e j  67 K, 
zaś na sanatoryum nauczycielskie również 67 F, 
razem 134. Kwota ta została złożoną w naszej 
administracyi.

Obojętność wooec języka ojczystego. N iem o
żna powiedzieć, ażebyśmy odznaczali się dbałością
0 język nasz, peiej germanizmów i rusycyzmów, 
zaniedbany nawet pod względem elementarnych 
praw gramatyki Franeuz szanuje swój język, jak 
nikt na święcie, <2b° o jego czj dość, jest mistrzem 
frazesu my nasz przepiękny język po barbarzyń
sku szpecimy. Trzeba to powiedzieć sooie otwarcie, 
trzeba równie zaznaczyć, że grzeszymy wszyscy. 
Oto jeden z wieln przykładów.

Wiadomo, że polskie słownictwo zawodowe jest 
chaoty :zną mieszaniną wyrazów, dorywczo Bpol- 
izezonycb, a nawet żywcem wziętych z oujych ję
zyków, najczęściej z niemieckiego. Koniecznie mu
simy stworzyć polskie słownictwo zawodowe. Dy
rekcja m ieist:ego Muzeum tecbniczno-przemysło- 
wego i krajowego Instytutu popierania rękodzieł i 
przemysło w Krakowie postanowiła dać do togo 
skromną licyatywę na jednem tymczasowo polu’ i, 
cncąc zebrać materyały do ujednostajnienia słow
nictwa rękodzielniczego, rozesłała do introligato
rów, instytucyj i osób zaimnjących się polską ter
minologią rękodzielniczą kwestyonaryusz wyrazów 
na razie introligatorskich. Kwcstyonarynsz zawie
rał używane wyrazy złe, przeciwstawiając im wy
razy lepsze lnb racjonalniejsze i szereg pyi ań, na 
które tak fachowcy, jas  i rękodzielnicy nasi mieii 
odpowiedzieć. Niestety kwesiyonaryusz teu, mimo 
że rozesłano go w kilkaset egzemplai zach do 
wszystkich śroiow.SK ziem polskich dotychczas po 
został prawie bez odpowiedzi, bo udpowiedzńły za
ledwie... trzy osoby, Komentarzy nie trzeba.

Akadem ickie Koło „S traży  poiSKioj" odnośnie 
do odezw p. t. „Pcznaj Polskę" zawiadamia, że 
z dniem 22 lipoa rozpoczynają się wycieczki w ce
lu poznania kraju ojczystego. Te oBoby, które były 
uik łaskaw^ ofiarować gościnę, będą zawiadomione 
parę dni naprzód' o prz/jeździe poaróżującycn aka
demików.

Wypuszczenie z więzienia. W  dniu dzisiej
szym kończy karę i. opuszcza mury więzienia św. 
Micha t Jan Wacław B a b i u o w i c z ,  po odbyciu 
jednorocznej kary więzienia za szpiegostwo na 
rzecz omego mocarstwa. Rabinowicz w mysi wy
rokiu sądowego sow-anie natychmiast, jako obcy 
noddany, wydalony z giauic monarcLii.

Kradzież Z Włamaniem. Do mieszkania pana 
Chaima Jaksa w domu pod 1. 61 przy ul. Dletlow- 
skiej „łamali się wczoiaj ‘'nieznani sprawcy, którzy 
spad li w mieszkania bfżuterye oraz garderobę 
wartości około 1.000 Z . Zawiouomiona. policya po
szukuje sprawców włamania.

Ucieczka mę^ą. Do krakowskiej uyrekcyi poli
c j i  den osła dziś telegraficznie z Rzeszowa p. Lina 
Id  wy, że mąż jej Lejzor L8wy zbiegł z Rzeszowa 
zaorawszy gotówkę i udał się prawiopodcbn.e za 
Ocean. Podwójnie puszkodowana, bo pieniądze były 
jej własnością prosi policję o pomoc w odszukaniu 
zguby. -

Z kra ŝr.
Z Macierzy Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego. 

Zarząd Główny Macierzy Szkolnej uzupełniony na 
Walnem Zgromadzaniu odbytem 16 lipca b. r. u- 
konstyiuował się w następujący sposób: Prezes, 
Hilary F i l  a s i e  w i c z ,  dyrektor Towarzystwa 0- 
szczędnoścl i zaliczek w Cieszynie; I wiceprezes: 
Wiktor S o h m i d, dyrektor gimnazyum polskiego 
w Uiebzynie; II wlce^reze.: - ks. Fiansiuzek II - 
c h e j d a ,  pastor' w Nawsiu; “ sekretarz'Ludw ik 
E c k e r t ,  profesor polskiego seminaryjni nauczy
cielskiego na Bibrku, wicesekretarz: Franciszek
T o m i c s e K ,  budowniczy na Bobrku; skarbnik: 
Jan J a r o s z ,  dy rekoot polskiego glwuazyum real
nego w Grłowej; wiceskarbnik: Emil S z n a p k a ,  
profesor gimnazyum poiskćego w Cieszynie; ławni
cy: Ludwik Badniak, rolnik w Dziedzicach; Stani
sław Cyankiewicz, nauczyciel w Csecnowicach, Bo- 
gnsław Hoczko, profesor polskiego seminarym nan 
czycielskiegu ns Bobrku; Franciszek Kibdroń, rolnik 
w Suchej Doinej; Jat Kota,, kierownik szkoły w 
Jaworzn; Fryderyk Kreisohmann, dyrektor szkoły 
w Dąorowie; SLefau Natanoon, z Krakowa: ks. Jaa 
Jtonawski, profesor gimnazyum polskiego w Cie
szynie; Jat. SzuściL, nauczyciel v Łazach; dr W ła
dysław Wasnng, profesor szkoły przemysłowej w 
Krakowie; Bolesław Włodek, kierownik szkoły w 
Ostrawie Polskiej.

Pomnik Grunwalóżkl w  Zakopanem. W  nie
dzielę d iia 23 b. m. odbędzie się w Zakopanem 
uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego pod 
pomnik Grunwaldzki. M jśi wzniesienia pomnika, 
podj-jta we września ubLgłego roku pizoz Towa
rzystwo „Związek Górali-*, dzięki skrzętnej pracy 
prezesa Towarzystwa i komitetu buduwy pomnika 
p. Fr. Pawlicy, szybao się. urzeczywistniła. Pomnik 
wykuty z tatrzań.kiego granitu, dguTy odlane z 
brenzu podług bezinteresownie wykonanego modelu 
artysty-izeźbiarza p. Brzegi. Jakkolwiek odsłonięcie 
pomnika odbędzie się dnia 15 sierpn a, komitet nie 
jest jeszcze w posiadaniu putrzeoujuh na wszystkie 
wydatki funduszów i z wdzięcznością datki przyj
muje. —  Pieniądze przyjmuje skarbnik komitetu. 
Adres: Wincenty Regiec, Kasprusie.

Otwęr )ie I wystawy yrafiki polskiej w Zako
panem odbędzie się w niedzielę dnia 23 b. m. o 
goazinie 12 w południe w sali wystawowej nowego 
gmachu hr. Zamoyskiego przy Krupówkach.

Boqum n, 20 lioca. (Gimnazyum realne niemie
ckie.) Na ostatniem posiedzeniu .gminnem odczytał 
burmistrz zezwolenie ministerstwa wyznań i oświa
ty na o t w a r c i e  g i m n a z y u m  r e a l n e g o  w 
Boguminie. Fakt ten podajemy jako iluetracyę, 
świadczącą, jak na Doczekaniu załatwia się ] r lania 
łlemców. PoJniiść nuleży, że gimnazyum rei ne w 

Bogumime nie ma racyi bytu. W Cieszynie bowiem
1 w Ostrawie Morawskiej mają Niemcy po dwa 
zakłady średnie. Z Bognmina do Ostrawy zaś bar
dzo blisko. Niemieckie gimnazyum realne w Bogu
minie ma być odpowiedzią na polskie i czessie 
gimnazyum w Orłowej. Będzie to wybitnie germa 
nizaeyjna placówua, Bogumiu bowiem m > większość 
polską i otoczony jest poisklemi gmin imi.

Rzeszów. („U l" lwowski. Muzyka straży oehe 
iniczej ogniowej. Z rady miejskiej. Sprzedaż księ
garni. Oświetlenie elektryczne).

Gościo lwvwscy z „Ula" przerywając kaniuu- 
larną, panującą u nas ciszę, zostali nader serdecznie 

! powitani przez tę publiozność, która aotąd nie .wy
jechała na świeże powietrze, lub z „badów" po
wróciła już w mury naszego gradu. Dwa wieczory 
przepędziliśmy bardzo przyjemnie w sali „Sokoła", 
która była widownią rzadkiego kontaktu pomiędzy 
widzami a występującymi. Zeapół „Ula" doskonale 
dobrany, prym wiedzie znany w caiej Galicy! W ła
dysław B arąd, a w mad i i  nim idzie ogromną 
sympatyą publiczności darzony Ef-et przepyszny 
Talajner —  naprawd- milutka Milueha, i Inni, a

ponad wszystko niezrównany Wyrwicz, przedsta
wiający regruta.

Koncert muzyki straży ochotn. ogniowej odbył 
się w niedzielę 16 b. m. na skwerze przed gimn. I 
i kościołem studenckim przy ul. 3 maja. Program 
składał się z melodyjnych utworów, odegranych 
bez zarzutu pod batutą p. Podrouzka. Tłumy prze
chadzającej się publiczności, przysłuchiwały się 
muzyce.

Posiedzenie Bady miejskiej ped przewodnictwem 
zastępcy burmistrza, dra Erogmskiego, odbyło nią 
w dnia 18 b. m. Radny /t r v a y uczynił wniosek, 
aby Rada miejsaa przesiała eks. dr. Bilińskiemu, 
posłowi m. Rzeszowa gratulacje z powodu jago wy
boru na prezesa Koła, cc bez dyskusyi jednogłośnie 
uchwalono.

Przy obradach uchwalono oświadczyć się przy- 
cbyinie, na prośbę p. Tomaa, o zezwolenie na pro- 
wauzenie jarskiej kuchni. Załatwiono klik: oso
bistych opraw urzędników miejskioŁ, W  sprawie 
obniżania ^rądn elektrycznego dla oeló w przemy- 
stowych, po dłuższej dyskusyi, w której zabierali 
głos dr Wachtel, Arvay i inż. Szaynok, uchwalono 
w formie stałej normy opusty dla odbiorców prądu 
eiektr. dla celów przem., , to w miarę liczby ode
branego prądu.

Sprawa, dotycząca kosztów lnstulacyi elektryki, 
po: urzona jeszcze na pop/zednLBm pc3iedzeniu, zo
stała w ten sposob załatwioną, że postanowiono 
przychylić się do nagłego wniosku ara Wzchtla, 
wybrać komisję, złożoną z siedmiu osób, która, w 
razit uznanej przez LieDie potrzeby, ma Drawo 
także wezwać jzeczoznawcę, w żadnym SŁOsnnku 
ui« stającego do jakiejkolwiek firmy Instalancyj- 
nej.

Po przystąpieniu do obrad nad subweneyami, 
uchwalono je  dla Tow, Muzeum przemysłowego na 
kuts murarski £00 1 oion, dla ochotn. straży ogn. 
na cel mnzyki 100 koron, dla Bursy gimn. im. ks. 
Feliksa Dymnickiego 100 koron, dla prywatnego 
gimnazjum realnego żeńskiego 600 koron, Związ
kowi przemysłowemu, oeietr wysłania terminatorów 
rękodzielniczych na jarmark wyrobów kiajowych 
we Lwowie, udzielono snbwencyi w kwocie 200 
koron. Na wniosek r. Ar\aya, podwyższono sub
wencję dla aomitetn pomocy dla ofiar katastrofy 
podczas wy Dorów w Drohobyczu z 200 zoron na 
400 kor., oraz przyjęto wniosek tegcż radnego, 
aby przesłać odnośnemu komitetowi pismo kondo
lencyjne.

Z n a n »  k s i ę g a r n i a  pod firmą J. A. Pellar, 
której ostatnio właścicielką była pani Jaroszowa, 
przeszła w tych dniach na włajność prof. Bień
kowskiego.

O k o ł o  30 l a m p  łukowych otrzymały nasze 
dworce kolejowe. Budynki zaś oświetlone zostały 
lampami żarowemi. Są to pierwszo początki oświe
tlania elektrycznego w Rzejzowie.

Zo ś w iata.
Z w ystaw y potinańskiep Wielki zawód spotkał 

tych, którzy sądzili, źe na wystawę wach ,duio-nie- 
miecką do Poznania zjeżdżąć bsJą liczne rzeszo 
niemieckie z różnych stron. Starano się o nadzwy
czajne pociągi celem obuiżki kosztów, dc czego się 
też dyrekeye kolejowe przychylały. —  Tymcżasem 
zgłaszała się do tych pociągów tak mało osób, że 
ich wcale do Poznania nie puszczono. Dzisiaj zno
wu przybyć miał nadzwyczajny pociąg z Górnego 
Śląska, ale cofnięto go dia zbyt małej liczby ucze
stników. D yrek cje  kolejowa ogłaszają, że nie wy
ślą ani jednego pociągu nadzwyczajnego, jeśli do
wyznaczonego czasu nie zgłosi się odpowiednia lioz- 
oa osóD.

W ystęp C yganiew icza m łodszego. Donoszą 
nam a Dayos w Szwajcaryi: Dnia 16 b. m. o,był 
się tutaj zajmujący match pomiędzy p. Cj ganiewi- 
czom mtodsrym a światowym szampionem p. Johnom 
Lemmem. Matcn przyszedł do skutku dzięki zaoio- 
gom W . Zollera, redaktora „Dayoser Zeitnug*-. 
Gdy Cyganiewicz młodszy złożył wkładkę w kwo
cie 1000 keron, Lemm odpowiedział maioheu 
„handicap", to jest zobowiązał i ię położyć Cyga
niewicza 2 razy w przeciągu 30 minut. Match 
umówiony był na g. 3 po południn. Gdy się roznio
sła o tern wiadomość, z Davos i okolicy pospie- 
jzyły na miejsca walki tłumy puDliczności. Na 
płatnych miejacach naokoło areny było do 5000 
osób, zaś na dachach i pobliskich wzniesieniach 
ulokowało się sporo widzów bezpłatnych. Przewa
żali oboy, gdyż ludność Dayosu wynosi tylko 2332
mieszkańców.

O godz. 1/i 4 rozpoczęły się zapasy sposobem 
„catch as cateb". Pomimo, że podczas walki zac*ął 
p a łać rzęsisty deszcz, zapas niej nie ustąpili 
z otwartej areny. Lemm posiada większą znajo
mość chwytów, lepszą technikę zapaśniczą. Cyga 
uiewl ;z oaznacza się nadzwyczajną sprężystością i 
siłą nóg. Lamm ani razu nie położył Cyganiewi- 
ozp, przeciwnie, sam uważać musiał, ażeby me le
gnąć na obydwie łopatkb Cyganiewicza odprowa
dziła publiczność do hotelu.

Hakata zaniepokojona. W  dziennikach hakaty- 
stycznich wywołała wielką wrzawę wiadomość
0 założeniu w Krakowie polskiej Szkoły nauk po
litycznych. „Post" przytoczywszy w ogól łych za
rysach progiam nauk, pisze: Nie trzeba zbyt wiele 
um ieć czytać miedzy wierszami, aby się przekocać, 
ze ch idzi tutaj o szkołę, w której mają być wy
kształceni przys/.lf kierownicy i agitatorzy <’ la 
wszystkich trzech zaborów, czyli o ,  nowe źródło 
wszechpolskiej agitacji, przy której mają sobie dać 
rendez-cous studenci i nauczyciele i  Eosyi, Prus
1 Galicyi. „Reichsooto*, organ pas'„ró: twierdzi, 
źe szkoła ta będzie miała za .sudanie wytwarzać 
ludzi, idącjcb do w a.jl —  przeciwko kulturze nle- 
mieckibj, którą Prusy starały się zaszczepić we 
wscuodnich prowineyact niemieckich z nakładem 
olbrzymich ofiar finansowych, Wydaje nam się 
przeto konieczne odpowiednie oddzisiauie na nasze
go sprzymierzeńca we Wiedniu, aby to źródło pol
skości nie było kierowane przez państwowyoh pro
fesorów i popierane przez państwowe subweneye. 
Tyle względów możemy obyba wymagać od nasze
go „sprzymierzeńca",

Weneoya bez wody. z  Weneoyi telegrafują: 
Udało się już znaleźć miejsce, w którtm pękła 
gtó vnr rura wodociągowa, bpodziewają się, że w 
przyszłym tygodniu naprawa wodociągu będzie 
już u k o ń c z o n a .  Na razie dowożę wodę do W e
necji okrętami i koleją.)

Władze weneckie wzywają wszystkie zarządy 
wód mineralnych we Włoszech i Austryi, s.by 
przysyłały jak nujwięcej wód mineralnych do W e
necji, gdzie ludność, zwłaszcza zamożniejsza, pije 
tylko wody mineralne. Toteż ceny wód min. „1- 
nyyoh podskoczyły w dwójnasób.

sKiego w b ra-owie, 
wszy lat 58

um arł w  K rakow ie, p r .e l j

Z kalomurza. W  p!ątek 21 lipca: Pransedy i  D an ie !.; 
w sobotę 92 lipca: Maryi Magdaleny i  Teofila; w nie
dzielę 23 lipoa: Apolinar. i  abor.

VY_Łód słońoa unia 21 poi o  godzinie £ w . 56, 
zachód o godzinie 7 min. 8 7 ; długość doit godzin 15 
min. 41,

Z ki „kowekl go nbss>. atoryum. —  Dni 20 lipoa ter
mometr dou ed ł od 13*8 do 8*4 C.; barometr podno
sił stę.

Dnia 21 lipoa o godzinie 7 rano stan b -(.metru 
750*9 mmn termometrn 16*4 C ,; wiatr wschodni.
Repertoar tea tru  miejskiego Im. Słowackiego* 

w Krakowie,
W  piątei;: „Hrabia lOKsemourg".

"  sobotę: „Quo T-dis?
^  niedzielę po pot.: „Ż yd ów ka"; wieczór „M iłość oy- 

guńska~.
W  poniedziałek: „R igoletto".
W ę wtorek: „Dziewczyna r lalką".
1 7o środę: „D ziew ozyra z lalka1.
W e ozwartek: „Miłość oygańska".
W  piątek: ziowczyiu z lalką".
W  sobotę: , Faust" (gościnny występ Dldtua).

Teatr w Parku Krakowskim.
t» piątek: „r.rowoderskłe zt::hy“.
W  botę: „Nr.ize Parj "anki“ .i
W  niedzieię po poł.: „Folak z dolarami w  K rakow ie"; 

wieczór: „V\Dsoty karnawał".
W poniedziałek: „Krowoderskie znihy".

i s r o m u t a  l w o w s k a .

. L w ó w ,  21 lipca 
Domniemany profesor politechniki. Bawi we

Lwowie p. Franciszek O b m a n n, profesor Aka
demii sztuk pięknych w Wieaniu, twórca nowego 
Bargn cesarskiego, pomnika cesarzowej Elżbiety 
i wieln budowli monumentalnych w sl olioy nad- 
dunajskiej. Jak mówią w nołaoh politechnioznycb, 
istnieje zamiar powołania p. Ohmanna na katedrę 
architektury na politechnice lwowskiej. P. Ohmann 
poouoazi z Gancji, gdzie ojoien jego był urzę
dnikiem administracyjnym, tutaj odbywał studya, 
póki nie wyjechał za granicę na Lauki techni
czne.

Objazd okrężne] wystawy zdrojowej, urządzo
nej przez —  jak nam z T.uskawca donoszą —  
krajowy Zwiąże zdrojowisk i uzdrowisk, rozpo
czął się dnia 15 b. m. postojem trzydniowym w 
Truskawce. W  wystawie biorą udział: Truskawlec, 
Iwonicz, Rymanów, Szozawnica, Krościenko, Rabka, 
Delaryn, Nowosielce Szlacheckie, Bnrkut, Krynica, 
Żegiestów, Swoszowice. Dalej sanatorya: dra Dłu
skiego w Zakopanem- dra Tarnawskiego w Koso
wie, dra Żurakowskiego w Tatarowie, dra Kołacz
kowskiego w Szczawnicy, dra Soleckiego we Lwo
wie, sanatoryum Indowe w Hoiosku, dra Kutuy w 
Przemyślu, dra Zakrzewskiego w Maryówce i wielu 
innych.

Osobny, jakoy pawilon, krajowego Związku zdro
jowisk i uzdrowisk wziął pod swe skrzyd*a zdro
jowiska Kiólestwa Polskiego, Litwy i Kurlandji, 
zatem: Nałęczów, Kazimierz nad Wisią, Ciechoci ■ 
uek, Druskieniki i Kąpiele morskie w Pułądze, 
ua.ito wydawnictwa Związku, jak pamiętniki z<< 
Zjazdu, roczniki, tygodniki „Nt sze zdroje", „Zako- 
ue“ , „Przegląd zdrojowo - kąpielowy", berliński 
„Przewodnik zdrowia", warszawskie ‘„Zdrowie", 
„Przegląd hygieniczny" , Droszury i dziełka, wresz
cie przedmioty bygieniczuego przeznaczenia i okazy 
przemysłu zdiojowego.

Lasowanie premij dla czeladzi rzemieślniczej
z fun dacy i 'Y im o n to g o  Ł  dzia PoniU aklego odbyło
3ię w Tow. „Skała". Z licznej rzeszy rękodzieł 
niczej wylosowali: Józef Kostkiewicz, szewc, kwo
tę 1.626 K 40 h; Wiktor Gerczak, stolarz, 1.272 
K; Tadeusz Jaworski, stolarz, 1.017 K 60 b, 
Władysław Laszkowicki, piekarz, 763 K 20 h.

Zmarli:
Michał L  e d z w a n , właściciel zakładu fryzjer-

Zamhnlsds XI. Zjazdu leKorzy 
l przyndiiiMu polsKIch.

Kraków, 21 lipca.
Pc kilka dniach wydatnej pracy w  poszcze

gólnych sekcyach, uczestnicy z 'azau  zem ali się 
dziś w sali Starego teatru u a  d r u g i e  p i e  
n a r n e  p o s i e d z e n i e ,  na którem  nastąpiło 
zamtknięcie zjazdu.

Posiedzenie zagaił prezes dr Ś w i ę c i c k i  
(Poznań), poczeir oddawszy przewodnictwo wi
ceprezesowi drowi G t . j k i e w i c z o w i  z W ar
szawy, wypowiedział odczyt na temat:

0  estetyce w medycynie.
W yszedłszy z zasady L ibelta, że człow iek jest 

początkiem  i końcem  sztuk pięknych, zaznaczył 
prelegent, że m edycyna jest nauką, ale opieko 
wam e się chorym —  sztuką, Prelegent na tle tem 
rozwinął w szystkie wymagania, jakim  lekarz o 
ile możności, puwinicn odpowiedzieć, nie wyłą 
czając zewnętrznego wyglądu.

Słusznie i pięknie podmósł dr Święcicki: .
„Z  miłości ku chorym jest lekarz psychologiem, 

uczonym, poetą, mówcą, dyplomatą, filautropam, ar
tystą. A.by tim wszystkiam być, potrzeba przemo
żnego panowania nad sobą, silnago charakteru, e- 
neigii i doskon: łego wykształcenia zawodowego. Do 
tego jest zdolny człowiek zdrowy na ciele i duchu 
oraz umjsł, szerokie obojmujący widnokręgi, Lekarz 
winien chorego starać się ujmować Bwoją prostotą, 
Łoić swoją pogodą, wzbudzać w nim zaufanie do 
siebie. Zaufanie cfcorogo do lekarza ułatwia skute
czność opieki lekarskiej. To zaufanie staje się nie 
jako środkiem sugostyi".

O wielkiem odczuciu doli chorego człowieka 
świadczą ustępy, które dla ich zacnej tenlencyi 
dosłownie przytaczamy:

„Każdemu z ludzi —  mówił prelegent —  dla 
zdrowia I siły życia potrzebne są ciepło i ałodycz 
z B°rca drugiego czerpano. U-sazywanie cnorerou 
miraży choć dalekich nadziei juat wprost konie
czne. Lekarz nieodzownie winien ukazywać mu 
tata morgana uzdrowienia; nieoh chory widzi za
wsze przed sobą bliski gaj palmuwy zdrowia, bli
ski ruczaj ulgi, ot ę ukojsnia cierpień. Łrgoduoś,. 
i cierpliwość lekarza, połączona ze staranną jego 
troskliwością o zdrowie chorego ma wywołać przed 
pacyentem estetyczny obraz ozłowiekn ićealr ie do
brego. Jak arcydzieło sztusi przedstaw a nam 
ideał, tak lekarz ma w całem swojem postępowauiu 
być dla chorego ideałem. Chory ma przejąć coś 
z jego ducha, poddać się jego władzy, aby odzy
skać zdrowie. Szczęśliwym czuje się lekarz za ka
żdym razem, gdy widzi człowieka, któremu swoią 
sztuką przywrócił zdrowie, I to szczęście, któie 
ucznwa leaarz, ma pewien podkład estetyczny. 
Toż spoglądał lekarz przedtem na nzłowieka tego 
dotkniętego chcrobą, a teraz go widzi tryskającego
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życiem i zarowiem. Ma przea sooą żywy ooraz fr 
stetyozny, wywołany swoją sztuką".
, Preibgent zakończył trafną uwi gą, zawartą w 

następujących słowacn:
„Gdybyśmy więcej, n!ż dotychczas nwzgłędnlcli 

estetyczną „fronę u: iłój działalności, zapewne o* 
siąguęlibyśm.y niejednokrotnie skuteczniejsze rezul
taty środków, wskazanych nam przoz naukę".

Wybór delegacyi.
Odczyt przyjęto hucznemi oklaskami, poczem 

nastąpił wybór stałej deleg«cyi zjazdu. Wybra
ni do niej zostali pp.:

Ciechanowski, Dobrowolski i Janiszewski z 
Krakowa, Gluziński i Tołłoczko ze Lwowa, 
Sokołowski z Warszawy, św lęock i z Po
znania; zastępcy:-dr Sieradzki i dr Twardowski 
ze Lwowa, Łazarew cz z Poznania, dr Tur i dr 
Kryński z Warszawy.

Zmiana sta tu tu
Następnie uchwalono § 2 statma zmienić na 

następujący:
„Zjazdy odbywają się oo  c z t e r y  l a t a .  Miej

sce zjazdu następnego oznaczy na każdym zjeździe 
uchwala, zapadła większością głosów na drngiem 
posiedzenia ogólnem. Miesiąc, w którym zjaz 1 ma 
się odbyć, oznaczy miejscowy w j dział gospodarczy 
W porozumieniu z Delegacyą".

Zjazu XII.
Powzięto z kolei następującą uchwale „W y

bór miejsca na zjaza przyszły pozostawia się 
tym razem uelegacyi zjazdu". (Będą poczyniont 
starania, aby się odbył w Warszawie; pizyp* 
red.)

^ c z p t a c y e .
Następnie uchwalono następujące r e z o l u ł  

c y e  d e l e g a c y j  i s e k c y j .

R eu lucye delegacyi.
1 Zjazd uprasza Akaoemię Umiejętności w 

Krakowie o zorganizowanie piać w kierunku 
u s t a l e n i a  n a u k o w e g o  s i o n n i c t w d  
p r z y r o d n i c z e g o  p o l s k i e g o ,  w tych 
działach, gdzie to jeszcze nie zostało doko
nane

2. Zjazd uważa urządzanie k u r s ó w  w a k a 
c y j n y c h  d l a  l e k a r z y  na obu wydzia.acL 
lekarskich galicyjskich i w Większych szpita
lach warszawskich za rzec? ze wzg’ ędu na za
wodowe wykształcenie lekaizy niezbędną.

Ze względu głownie na w y k s z t a ł c e n i a  
z a w o d o w e  l e k a r e k  d l a  i n r y c b  dz e j ?  
n i c  P o l s k i ,  upowaiuia zjazd delegacyę dó' 
poczynienia jak najusilniejszych starań u Koła1 
polskiego, w ministerstwie oświaty i w  miąK 
sterstwie dla Galicyi w Wiedniu dla zrówfik- 
nia praw obcych poddanych kobiet z prawami 
obcych poddanych mężczyzn ne wszechnicaci 
galicyjskich .

3 Zjazd poleca delegacyi p o c z y n i e n i  
s t a r a ń  o  K o ł a  p o l s k i e g o  w Wiedn.u 
przyspieszenie z a ł a t w i e n i a  u s t a w y  ó 
z w a l c z a n i u  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  i refor
my ustaw sanitarnych austryackich.

R e z o l u c j a  s e k c y i  p r a c y  l e k a r s i k i e j .

Zjazd wyraża go-ące uzranie temu odłamowi 
pi asy codziennej, który przyczynia się do popala- 
ryzaoyl hyglenj przy pomocy sił fachowych.

R e z o l u c j e  p o ł ą c z o n y o h  s e k o y j  s t l j
' b i o )  c g i c z n y  ch.  1 *

Zjazd wyraża przekonanie, że wyniki badań naw' 
icowycn, nie powinnj być publikowane w codzleń- 
nycb pismach, czy to w sposón wyraźny, czy -A  
co gorsza —  k r y p t o g r a m a m i ,  zanim zostań, 
przedłożone jakiejś naukowej Lorporacyi dla opu-r 
biikowania w pismacl fachowych.

R e z o l u c j e  s e a c y i  z d r o w o t n o ś c i  
p u b l i c z n e j .

1) Zjazd, uznając ogromną doniosłość w y c h o w a 1 
n i a  m ł o d z i e ż y  wyraża przekonanie, żo sprawy 
te powiune być powierzone siłom fachowym, któ
rych uzasadnione p. stnlaty wymienione są w re- 
zoiucyaoa sekcyi zdrowotności pablicznej.

2. Zjazd nznaje o c h r o n ę  m a c i e r z y ń s t w a  
vr najszei zem tego iło w a  znaczenia, za przykłfr 
dem krajów zachodnich, za konieczny pos.ulat oe 
urzeczywistnienia w najbliższej przyszłości.'

3. Zjazd uchwala, by lekarze popierali w a l k "  
5 a l k o h o l i z m e m  i g r u ź l i c ą ,  u«aając ją za 
ważny postulat hyghny spólcz-snej.

K e z o 1 u o y a s e k c j i  n a u k  ś o i e ł y e h .
X I  zjazd lekarzy i przyroć*alków uważając z ł a *  
d a n i e  m a g n e t y z m u  z i e m s k i e g o  ł _  zie
mia ch polskich za jelna ze spraw pierwszerzę- 
dnego znaczenia, uprasza Akademię umiejętności o 
wzięcie w opiekę tej sprawy.

R e z o t n o y e  p o ł ą c z o n y c h  s e k c y t  b o t a n i 
c z n e j  i r o l n i c z e j .

Uprasza się stałą D e l e g a c j ę  z j a z d ó w ,  
aby dążyła do s) zabezpieczenia z a b y t k ó w  
p r z y r o d y  od zniszczenia, a nawet uszkodzenia, 
b) umożliwienia rychłego i dokładnego z b a d a n i a  
i o p i s s n i a k r a j u  - pod względem przyrodni
czym. c) zapoz-iawsnia kół ludności i m ł o d z i e ż y  
z z a b y t k a m i  p r z y r o d y  w kraju naszym 1 
koniecznością ich ochrony.

R e z o l u c j e  s e k c y i  z o o l o g l c z n o -  
a n a t o m i c z n e j .

, JedLą i  nad ar pilnych potrzeb naukowych jest 
uzyskanie miejsca do pracy dla b i o l o g ó w  naiu- 
dowuaci poibkiej na stacji neapoiliańsiciej.

R e z o l n o y e  s e k c y i  m i n e r a l o g i c z n e j ,

1. Ziazd uznając z&łoźeDie w y ż s z e j  n o m l n i  
n a u k o w e j  g ó r n i c z o - h c t n i c z e j  za bardzo 
ważną 1 pilną potrzebę naukową i gospodarczą, 
zwraca nię do czyaników miarodajnych i gorącą 
prośbą o wyjeananie u wtadz jak nairychlejszegi 
kreowania A k a d e m i i  g ó r n i c z o - h n t p i c z e j  
w kraju, uważając Kraków za najodpowiedniejszą 
siedzibę.

2. Zjazd)przypomina konieczność jak najrychlejsze
go powołania do życia krajowego z a k ł a d u  g i o" 
l e g i o z L e g o  w Galicyi.

3. Zjazd uznaje założenie M u z e u m  p r z y r o 
d n i c z e g o  z i e m  p o l B k i c h  w K r a k o w i e  zp 
pilny postulat narodowy i odwołuje się do społe
czeństwa o poparcie materyulue i o wspieranie 
Towarzystwa muzealnego.

R e z o l u c j a  s e k c y i  w e t e r y i a r y i .
Zjazd uważa za konieczne, aby miarodajue czyn

niki poświęciły więcej uwagi sprawie s z e r z e -

najprzednie jsza czeko lad a  d esero w a  g o rźka  z fabryki

E G E IS G O  W  K B A S O W 1 E -
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n i a  s i ę  g r u ź l i c y  u z w i e r z ą t  d o m o w y c h  
i obmyśliły jak najrychlej środki mające na celu 
ograniczenie i skui6czne zwalczanie tej choroby.

R e z o l u c y a  s e k c y l  o k u l i s t y c z n e j .
Ujazd uważa za konieczne zakładanie lecznic dla 

chorych na jaglicę-

Zamknięcie Zjazdu.
W  ten sposób wyczerpano porządek dzienny 

posiedzenia plenarnego. Zabiera głos prezes dr 
Ś w i ę c i c k i  i w pięknej przemowie wsuazuje 
na znaczenie zjazdów naukowych dla społeczeń 
stwa polskiego. Podnosi niezwykle dodatnią 
pracę zjazdu obecnego. Omówiono sprawę gru
źlicy i walkę z rakiem, zastanawiano się und 
sprawą ref irmy matematyki i fizyki w szkciacn 
średnich, nawoływano ao ochrony zabytków 
przyrody i t. d. Doniosłe uchwały powzięły pra
wie wszystkie sekcye i przedstawmy sporo re- 
zolucyj. Wszystidemi wnioskami i rezolucyami 
tajmie się delegacja Zjazdu, i będzie się sta
rała, wedle sił, wprowadzić je  w życie. WsDom 
niawszy jeszcze o wystawach balneologicznej : 
farmaceutycznej, któią dla uczestników Zjazdu 
urządzono, wśród oklasków zaznaczył przewód 
niczący, że lekarze polscy ślubowali sobie, że 
odtąd ż a d n y c h  i n y c h  z d r o j o w i s k ,  j a k  
p o l s k i e ,  polecać nie bedą Podziękowawszy 
imieniem uczestników komitetowi gospodarcze' 
mn, a szczególnie prezesowi NowaEowi —  zam 
knął dr Święcicki obrady X I  Zjazdn lekarzy 
przyrodników polskich.

Jeszcze kilka serdecznych słów padło z ust 
prof. D i c k s t e i n a  z Warszawy —  nastąpiły 
pozvgnania wzajemne, uściski dłoni, i opusto 
szała zwolna piękna sala Staiego teatru.

Prpsa lekarska.
Obrady sekcyi prasy lekarskiej, połączone ze 

zgromadzeniem „Zw ązku polskiej prasy lekar
skiej" zajęły l  posiedzenie w d. 21 bm. Natem po
siedzeniu było obecnych 12 przedstawicie]! z pośród 
17 czasopism ieKarskich polskich i grono gości, 
Wscou nich redaktor ,Casopisu lekaru ćesirycb", 
dr Sę m e r a d .  Obrady zagaił ur C i e c h a n o w 
s ki ,  przewodniczący Związku prasy lekaiskiej, 
poczen. wybrano przewodniczącym dra Ł a z a -  
k e w s c z a  z Poznania, sekretarzami dra W . N o- 
E ł c k i e g o ,  redaktora „Tygodnika lekarskiego" 
*e Lwowa, tudziez ora R o s e n h a u c h a  z Kra
kowa.

Pi iw»zy referaf na temat „Czystość języka 
^ w CaZ4S° ? ‘T ? cl1 łeharskich“ wygłosił ir A. 
nrzt? i* Z a^0vta- — Przez aklamację
rlismn IaS Z°i ^^ - "f er er ta, wzywającą polskie
minoloe-ii r^ 16’ rrzymały ściśle ter-

£ «S ownika lekarskiego4*, oraz prze- 
strzegały czystości języka.

Profesor r (. s c h a n o w s k i  referował spra 
WQ załatwienia dawniejszych uchwał. Przy tej 
sposobności uznano za pożądaną dalszą rednkcyę 
liczebną czasopism dla bkupienia sił i środkć,?.

Dr S z u m l a ń s k i  z Warszawy określił sta
nowisko prasy lekarskiej w sprawie zwalczania 
specyfików i krzykliwej ret lamy. Dr S t a h r 
z Kratowa i dr S t e r  l i n g  z Łodzi mówili u 
' tosnnkn prasy lekarskiej do zawodowych spraw 
lekarzy i zagadnień hygieny społecznej. Dr J. 
Z a  p i d z k i  wygłosił referat o stosunku redak-

j pism ieKarskich do autorów Określono przez 
referent--, reguły wzajemnych stosunków pizyję- 
o  przekazując daisze ich opiacowanie komisyi. 

Da. i] Donowiono uchwały co do planowego w y
dawania poaręcznikow naukowych, rozszerzenia 
akcyi sprawozdawczej dla pism zagranicznych, 
waiczania partactwa, popierania popularyzacyi 

hygieny przez prasę codzienną.
Z  czynności uiura ZwiązKu polskiej prasy 

lekarskiej, zdał sprawę profesor dr D o b r o 
w o l s k i  Na wniosek uzasadniony dra G u r a -  
n o w s k i e g o  z Warszawy nznano podniesienie 
przedpłaty na pulskie pisma lekarskie za nie- 
niożhwe, wreszcie prof. - C i e c h a n o w s k i  mó
wił o kwalifikowaniu prac do druku.

Nad referatami toczyła się żywa dyskusja, 
W której uczestniczyli: drowie Puławski, Za 
Wauzki, Szumlański, Gnranowski, Z. Kramsztyk 
*  W arszawy; dr demerad i Yesely z Pragi, dr 
Łazarefwioz z Poznania; prof. Wicherkiew-cz, 
P^ot Ciechanowski, dr StaLr, Damski, Kwaśni- 
c* i i prof. Dobrowolski z Krakowa.

Zarząd spraw prasy lekarskiej polskiej na 
•Kibliższy okres powierzono drowi A. P u ł a w -  
e k i e m u  i J. Z a w a d z k i e m u  z Warszawy.

tmcb lat 17 obniżyło się o u a i litrów nu gło
wę (z 971 na 7 50 wódt i o 50 proc. alkoholu) 
Jednocześnie wzrosło o 2 Tury na głowę (do 16 
litrów) spożycie piwa. Pomimo to pewna popra
wa stosunków nie da się zaprzeczyć. Dokonało 
się to jednocześnie ze wzrostem zamożności 
oświaty.

Wpływ propagandy aostynentów, a przede- 
wszystkiem Tuw. E l e u t e r y i ,  uwydatnił się 
na Spożyciu trunków gorących w miastach — 
pizel6wszystkiem we Lwowie i w Krakov. 0. 
Jak wiadomo, abstynenci nasi nie walczą z pi 
jaństwem, do czego brak im niezbędnych sana 
toryów, stacyj ratunkowych, współdziałania pra
wodawstwa i t. p., ale starają się uświadamiać
0 szkodl. wości alkoholu pud każdą postacią, a 
szczególniej jako codziennej używki. Docierają 
też przedewszystkiem do warstw oświeceńszyeh
1 zamożniejszych, których trunkiem głównym 
jest piwo. — Spożycie piwa o b n i ż a  s i ę  we 
Lwowie z 98 litrów na głowę (w roku 1899) 
na 72 (w roku 1910) w Krakowie z 81 na 631/, 
Wódki wypada na mieszkańca koło 14 litrów. 
W  Krakow.e okazuje się też niższa o 2 litry 
na głowę konsuncya wina.

Ludność dowiedziała się, że alkohol jest gro
źnym dla zdrowia, nie łudzi się odżywczemi za
letami wina i piwa i pije n i e c o  m n i e j ,  niż 
dawniej.

Nie zaszkodziło to przecież piodukcyi piwa. 
Wzrasta ona od lat 6 stale, wykazując w osta
tnim roku milion 333 tysiące hektolitrów. Po- 
stępy gorzelnictwa są niemniej szybkie, a pro- 
dukcya spirytusu doszła w ostatnim roku do 
751/* miliona litrów.

Rady miejskie we Lwowie i Krakowie uchwa
lają dla młodzieży szkół średnich zakazy wcho
dzenia do szj nkowai, natomiast alkohologia pod 
postacią tablic i rysunków WKroczyła już w 
mury szkolne, a może wkrótce dostanie się do 
czytanek. W  uniwersytecie we Lwowie zaś p 
dr Piasecki, znany hygienista ogłasza na rok 
przyszły „publicum" z zakresu alkoholugii. A b 
stynenckie organizacye młodzieży t. z w; Związ
ki Nadziei mnożą się. Są to wszystko krople 
w morzn alkoholowem, ale te krople płyną 
z coraz innych źródeł.

Idziemy naprzód.
Wszystkie trzy zabory wyprzedziło jednak 

P o z n a ń s k i e .  Praca nad szerzeniem wstrze
mięźliwości bezwzględnej, rozpoczęta przez k&. 
Niesidłowskiego z Pleszewa szerzy się wśród 
księży, a świeckie Towarzystwo „W yzwolenie" 
liczy dziś 3000 członków w 40 kołach i kół 
kach po wsiach i miastach. Jak zapewniał 
przewodniczący tej organizacji, dr Pantkowski, 
członkowie biorą sprawę nie uczuciowo, lecz 
roznmowo, liczba ich wzrasta powoli, ale stale, 

wśród mrodzieży przygotowuje się zastęp 
przyszłych lekarzy, którzy wstrzemięźliwość 
uznają za sprawę pierwszorzędnej doniosłości.

Sekcja  zgodnie uchwaliła szereg wniosków, 
stawianycn przez prelegentów i mówców, a zł 
najważniejszy : nich azuać należy ogólny, któ
ry baczności lekarzy poleca wałku z alkoholi
zmem, gdyż jako obywatele i stióże zdrowia 
publicznego, są oni przedewszystkiem do niej 
jowołani.

Zwalczanie alkoholizmu.
zwalczanie alkoholizmu, jako jeanej z naj

ważniejszych plag, trapiących społeczeństwa 
Bpółczesne, było przedmiotem ob izernych obrad 
ua ostatniom posiedzei i a s e k  c y i z d r o w i a  pn- 
b 1 e r  n o g o . Lekarze-hygicniści, którzy aż dotąd 
pomijali, a noże i lekceważyli olbrzymie szko
dy, j*kie alkohol pod poBtacią wszelkich trun
ków gorących, wyrządza zdrowia ogoru, ora 
gną dziś przystąp C do sanacyi stosunków z tą 
iiamą usilnoscią z jaką zwalczają gruźlicę.

Pierwszym krokiem było przeustawi&wie sta
nu opilstwa we wszystkich trzech zaborach, 
które podjęli dr S k a l s k i  z Łodzi dia K ró
lestwa, dr G a n t k o w s k i  dla Poznańskiego 
i dr Z. D a s z y ń s s a - G o l i ń s k a  dla Ga
lie; i.

W  Królestwie zapiowaózeuio w r 1898 mo
nopolu rządowego, do którego bądź co bądź 
można było pewne przywiązywać nadzieje, nie 
przyniosło źadaej pomawy stosunków. Ilość 
spożytego spirytusu 4a mil. litrów wzrosło w 
roku osiatuim do 6 i  milionów. Spożycie spi
rytusu, obliczone na giowę ludności, licząc w 
to kobiety i nieletnie dzieci, wzrosło, a z niam 
ncwiększyły się wydatl i na wóakę i to we 
Wszystkich guberniach, zarówno przemysłowych 
jak rolnych. Najwyższe, jak się można było 
spodziewać, j est ono w okolicach przemysło- 
W ch, a t ■ czysto lub przeważnie rolnych, jak 
KU irnie łomżyńska, płocka, kielecka, siedlecka, 

niskie, że cochodzi z&iedwie 21/ i litrów 
W dki, licząc 5CT*/, wg. Najwięcej piią w gu- 

rniacu piotrkowskiej i warszawskiej, gdzie 
roczny wydatei na mieszkańca oblicz* dr Skal-
S Ł S f  S S * * L *  2  R’ najwyżsae spożycie wódki wykazuje roi otm ;za Łódź, gdzit pijań
stwo v 2 rasta w przerażający sposób. Jedynie 
rok rew Lucyi fc905 był rokiem t r z e ź w i  

lowarzystwa hyf n-niczue i organizucya ab
stynencka „Przyszłość- walczy energi * z na. 
jogiem opilstwa, zbyt to jeszcze młody ruch a- 
oy znaczenie jego dziś już mogło wystąpić. ’ 

Natomiast pewną poprawę stosunków znać 
Jnż w G a l i c j i .  Spożycie wódki w ciągu osta-

Glosy publiczne.
„Czerwony krzyż44 w Przemyśiu. Na dochód 

Czerwonego krzyża", oraz ubog.ch m. Przemy
śla, odbędzie się w sobotę 22 b. m. o godzinie 

popołudniu w kawiarni „Grana" p. K a r o l a  
S t i e b e r a  podwieczorek inauguracyjny z oka 
zyi otwarcia zupełnie odnowionego i rozszerzo 
uego lokalu, który — zajmując sobą obecnie 
przeszło dwie trzecio parteru pasażu Gausów — 
jest aietylko co do przepychu urządzenia jedną 
z osobliwości Przemyśla, ale Im a j, czy nie naj 
większą i najwytworniejszą kawiarnią w krajn. 
Rolę gospodyń „podwieczorku'4 obejmą panie z 
geneiaiicyi tutejszej, dzięki czemn podwieczorek 
ten urasta do rozmiarów pierwszorzędnego w 
mieście zdarzenia towarzyskiego, a zarazem jeat 
niepowszednią akcyą humanitarną, skoro cała 
zeń utargowana suma przeznaczoną jest na wspo
mniano cele. Przykład —  w podobnych okoli 
cznoiciaeh —  naśladowania godny. 5543

N U W  A h  &  $  O H M A1 fMy pjństicn.
(Telegramy „N. Reformy41 z 21 lipca.).

Witaeu, Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po 
siów wybrano p r e z y d e n t e m  p o s .  S y l  
w e s t r a.

O porządek dzienny Izby.
Viedeń. Na końcu dzisiejszego posiedzenia 

Izby poselski"; odbędzie się ważne głosowanie 
nad p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  I z b y .  Prę
ży dyum zaproponuje, aby jako pierwszy punkt 
porządku dziennego postanowiono ustawę b a n  
k o  w ą.

Z  wielu jednak strou zgłoszouy będzie wnio
sek, aby na pierwszym punkcie porządau dzien
nego postanowiono sprawę i m p o r t u  m i ę s a  
a r g e n t y ń s k i e g o .

.1 ak słychać, K o ł o  p o l s k i e  i Związek 
nieuiiecko-narodowy ucbwanli głosować z ł  po
stawie: rem u s t a w y  t a n k o w e j ,  na pierw
szym punkcie porządku dziennego I z d j

K e t a ,  n a m ie s t n ik  1 m a rs z * ? te k
V.'icdeń. Na dzisiejszem posiedzeniu K o ł a  

p o l s k i e g o  nascąpi aalszy ciąg dyskusji po- 
litycznoi. Jak słychać, z t strony konserwaty
stów pi zygoto wuj ą rezolucyę z sólennem v o - 
tu m  z a u f a n i a  d l a  n a m i e s t n i k a  Bo-  
b r z y ń s k i e g o  i m a r s z a ł k a P a d e n i e g o .

Ri  8 2 ^ t

w 21 wiązka ukraińskimi
Wreden. Jak się okazuje, R u s  i n i eaiii za

proponowali dziewięciu posłom niemieckim, nie 
przyjętym do ZwiązKu niemiecko-narodowego, 
wstąpienie do Zw iązki ukraińskiego, zapewnia
jąc im nie tytko możliwość wyLoru do komisyj, 
ale także przyrzekli im odstąpić w ł a s n e  m an
d a t y  Jo różnych komisyj, wzamian za pop e- 
rauie Rusinów przy innych sposobnościach w 
w Izb.e, przy głosowaniach it . p.

Do Związku ruskiego przystąpili oprOcz 7 
(wymienionych w dzis' jszym porannym nume
rze „Nowej Retorm y") postów niennedto-na.c 
dowycb, dwaj posłowie iscnoeuererowcy, Iro i 
Malik. - . . . . . . .

Oi-ganlzacya socyallstótf.
Wieaeń. Trzej włoscy posłowia bocyalistyczui 

i socyalistyczny poseł ruski, W J t y L ,  wstąpili 
d o  n i e m i e c k i e g o  związku socjalistycznego.

J e l . r K y  k o l o j j w e .
Wiedeń. Z inicjatywy kierownika m i n i s t e r 

s t w a  k o l e i  wdrożyło ministerstwo rozległą 
akcyę, celem wprowadzenia dalszych oszczędno
ści w administracji i w mchu kolei państwo
wych. Wydslegowano specyalny komitet, który 
miał się tą sprawą zająć.

Podróż Ao£srentba!a.
Wiedeń. Hr. A e n r e n t h a i  udaje się w so- 

ootę na kilkutygodniowy uriop, niewypuśd je
dnak z ręki spraw swego urzędu i zabiera ze 
sobą c a ł y  s z t a b  u r z ę d n i k ó w .

Dzfai ekonaan>,zny.
*  Iwonicz I jeflO zdroje w świetle rozbiorów 

chemicznych dokonanych w latach 1839 —  1911; 
opracował Karol T r o  c h a n  o w s L k Tarnów 1911.

Znany z  licznych prao z zakri ra ro^Diorćw cne- 
micznych dyr. K. T rocb an ow k i rozwiązuje w  tej 
broezarze ostateczn e sprawę składu cnemicznego 
wod Iwonlckich, które słusznie zaliczane bywają do 
najznakomitszymi 1 najsknteczniejsrych wód leczni
czych. c

Autor podaje to szereg tablic szczegółowych, wy- 
kazującyoh ilościowy skład wszystkich czynników 
i dochodzi do wnioskn, że wody iwonickle nie ustę
pują najgłośniejszym tego rodzaju -wodom zagrani
cznym.

Oprócz części chemicznej, broszura zawiera hi- 
story ę zakładu iwonickiego i źródeł oraz wskazów
ki co do pobytu w Iwonicza i warunku,* pobytu 
w zdrojowisku. L togo względu książecika może 
służyć jako doskonały przewodnik po tej perle na
szych krajowych uzdrówcie.

* Krajowa szkoła ęarncarssta w Kołomyi
Eok szkolny w krajowej szkole garncarskiej w Ko
łomyi rozpocznie się 1 września b, r. Warunki 
pTzyjęcia: Ukończony 13 rok życia i fizyczne uzdol
nienie do zawodu rękodzielniczego; ukończona szkoła 
lądowa z dobrym postępem. Poaania zaopatrzone 
w metrykę i ostatn;e świadectwo szkolne należy 
adresow ać; „Do dyrekcyi krajowej Szkoły garncar
skiej w Kołomyi". Przy szkole znajdnje się inter
nat w którym ubodzy uczniowie zamiejscowi za 
nmwielką opłatą otrzymują całe utrzymanie. W y
działy powiatowe, gminy i inno insiytucye publiczne 
za utrzymanie swych stypendystów w Internacie 
opłacają po sto koron (100 kor rocznie.

* PdlsJta w ystaw a przemysłowa w Berlinie.
Staraniem berlińskiego Związku J o warzy st w prze
mysłowych odbędzie się w dniach ud 26 do 28 
sierpnia b. r. polska wystawa przemysłowa, urzą
dzona w salach „Concordia" w Berlinie, przy tri. 
św. .Andrzeja b4. Bliższych informaeyj udziela biuro 
Ligi pomocy przemysłowej we Lwowie nucą Pań
ska 11.

5 3 . Ga.fciBpysa&islsŁEŁ, K r z y s 11 of o ry
- f l i ? a k . > v v .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwDazieatomiesiftczne. instrumenty używane od 
cen najniższych.

Bill O „78t0 ,J.
_ L&ndyii. Izba lordów była wczonij bardzo sil

nie obsadzona. Po przemowach Horlewa i Lands- 
downa został bul w bprawie „veta" w trze iem 
czytaniu jednomyślnie przyjęty

Rewolccf a na Balii.
Kap Haitien. Miasto zostało wczoraj z a j ę- 

t e  p r z e *  r e *  o ł n e y o n i s t ó w ,  którzy aoko' 
nali rabunków. W szyscy jenerałowie, którzy 
wystąpili przeciw rewolucyi. schronili się ho 
konsulatów. Konsul franc. został lekko zranio- 
ny, gay dawał ochronę władzom lokalnym

Laszyngton Z  powodu rewolncyi w  Haiti, 
rząd amerykański postanowił wysłać kilka okrę 
tć wojennych do tamtejszych wybrzeży. ~ -*

. Jiarclua v  le k s y k o ,
San Anroi o. W ielkie tłumy obcycn przeby

wają tu z Meksyku i opowiadają, że w T o r -  
r e & a panuje a n a r c h i a ,  a swolennicy Made- 
ry d o p u s z c z a j ą  s i ę  . a b u n k ó w .

Wenocya bez »ody.
Wenecya. Wobec braku wody do picia mini

sterstwo wojny przysłało tu  t. zw. okręty wod
ne z zapasami wody z wysp aąsieanich. P rzy
było też 50 wagonów cysternowycn kolei paf- 
stwowych z zapasami wody.

(ibolera.
Wiedeń. J a k  z Trycstu doLoszą, 42 osoDy 

izolowano. U dwóch osób skonstatowano bak
cyle cnoleryczne.

Kon8tnntynojiOl. Wozoraj skonstatowano 6 
n o w y c h  w y p e d k ó w  c h o l e r y .

P e p n i ą ^ o w a n l e .
"Wielmożnemii Panu Drowi M. Buzdyganowi 'H 

Krakowio, składam serdeczne podziękowanie za wj ’ 
leczenie mię z nader niebezpiecznej choroby.

Ignacy Leśniak

Szerzy się wiele c h o r ó b  zakaźnych z powodą 
nieprzestrzegania desinfekcyi. Pojawiła się zajmu* 
jąca i pouczająca książka o „zdrowiu i desinfek'*1 
cyi", pouczaiąca dokładnie, jak się przeprowadza 
dfcsinfdkcyę. Wysyłam tę książkę na życzenie opła* 
coną i za aarmo A. C. H n b m a n n ,  Wiedeń, Pe  ̂
traschgassŁ 4. 5453 1 3

Kfyirlcu Jillu trzech R4f
prowadzona obecnie we własnym zarządziu — 

otw arta  od 1 czeiwca. 4503 10 30

99„Król Jagielle*
najlepsze Yergó bibułki do papierosów. Próbki 
fraLco u ki. 1 ran.era. Lwów, Bernsteina L  14. 

516C 3 6

GalKi v AiMniL
(Telegramy „Nowej Reformy44 z dnia 21 lipoa.)

Konstantynopol. „Moaiteur Orientale" donosi, 
że wczoraj w okolicy I p e k u  odbyła się w a l 
k a  między wojskami, a 300 Albrńczykami, 
którzy po 3 -godzinncj walce u c i e k l i ,  zosta
wiając na polu bitwy 7B zabitych. Po stronie 
tureckiej z a b i t y c h  2 oficerów i 8 żołnierzy.

Przygotowania w njoiuo.
Konstantynopol. W ministerstwie ro jn y  czy

nią wielkie i gorączkowe nrzygotowama. W  sfe
rach tego ministerstwa oświadczają, że muszą 
się przygotować na w s z e l k ą  e w e n t u a l 
n o ś ć ,  zwłaszcza wobec stanowiska, zajętego 
przez Czarnogórę.

Czarnogóra 1 Turcya.
Konstantynopol. -J^une Turc‘ ogłasza roz 

mowę z czarnogórskim posiem w Konstantyno
polu P o p o y i c z e m ,  który miał powiedzieć, 
że jego zdeniem. ceły ruch w Albanii kierowa
ny jest przez Austio-Węgry, a celem jego zgo
towanie kłopotów Czarnogórze.

Popowicz miał też oświadczyć, że nie wierzy, 
aby Malissorzy się poddali.

M o w a  im ]  ^!criyf‘
z 21 lipca.

Targi o mięsa.,
Budapeszt. ..Bud.-Hirlap" doooS) że minister 

rolnictwa S e - r e n y i  j e s t  s k ł o n i  y  z e z w  o- 
l i ć  n a  d a l s z y  i m p o r t  p e w n e j  11 n ń c i 
m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e g o  d o  A u Dt r ^ i  
pod warunkiem, że rząd anstryacki udz.el- W ę
grom i n n y c h r e k o m p e u s a t .

Wyjazd Elderlon- Wacchtes-a.
Berlin Dziś obiega tu p, ył jsku, że sekretarz 

stanu K i d e r l e n - W a e c h t b r  ma się udać 
do cesarza Wilhelma, który bawi na wodach 
norweskich. Przyczyną tego wyjazdu sekretarza 
stanu ma s p r a w a  m a r o k a ń s k a .  Pogłoska 
ta dotąd nie sprawdziła się.

Prrewld/w&ale Tojny,
Bruksela. W  senacie zażądali Bberalni cena 

torowie w zm ocnieni armii, ponieważ dotych
czasowa n ie  w y s t a r c z a  do obrony neutral
ności Belgii. Dep. W i e n e r  oświadczył, że jtst 
niebezpieczeństwo, iż ns wypadek wojny f r a n 
c a  s k o-n i e m i e c  k i e j, Eelgia będzie okupo
waną; z tego powoda wzmocnienie armii i for- 
tyfikacyj jest konieczne.

Po zaultfiUąola uasnoniu
Kraków, 21 lipca.

Pogoda W Krakowie. Termometer j wyk.a*j irał 
dziś w połudufo w Krakowie 25 stopni Oelsinsz* 

Co kradną w Krakowie. Poiicya krakowska 
aresztom ała wczoraj między innymi 15-letniego 
Konstantego Porębskiego za wyrwanie na jednej 

ulic Krakowa torebki z pieniąazmi jakiejś prze 
choazącej pani; służącą Katarzynę Pańczuk rów
nież za kradzież torabki z 80 kor. swojej służbo- 
dawczyni i Roiuaaa Dąbrowskiego za kradzież z 
domu pod 1. 49 przy ul. Krakowskiej wózka dwu- 
kobwegn, będącego własnością p. Salomei Bend-1 
i Jaua S^ałę za kradzież świec z ołtarza w ko
ściele Matki Boskiej Śnieżnej w kościółku na fcłród- 
ku i t. d.

Nadto aresztowała poiicya ra dworcu kolejowym 
w Krakowie dwóch kieszonkowych złodziei, 32-ie- 
tniego Majera Lichra, rodem z Krzeszowa, w chwili, 
gdy w poczekalni iiL  kiasy usiłował wyciągnąć 
z kłoszeni portmonetkę z pieniądz,ni JakóDowi £y- 
sakowi, włościaninowi ze wschodniej Galicyi oraz 
19 letniego Józefa Jezioi skiego, falsa Zarzyńskiego, 
który w pociągu na linii kolejowej Oświęeim-Kra 
ków Bkradł jednemu z podróżnych w III, klasie 
kilkanaście dolarów amerykańskich

Pościg za bandytami w Lodzi. Dzienniki 
łódzkie przynoszą szereg szczegółów wczorajszego 
pościgu za bandytami, którzy w tramwaju elektry
cznym w drod se z Lodzi do Zgierza stoczyli onegdaj 
walkę z usiłującymi ich zrewidować poiicyantami. 
Otóż zabiwszy jednego polieyanta a dwóch śmier
telnie zraniwszy, bandyci wyakoczyli z wagonu.

Dwócn z nich przeskoczyło przez pobliski parlcon 
1 zbiegło w pole, pozostałych zaś trzech wskoczyła 
na stojący wóz od gnoju, 1, spędziwszy fu. mana, 
pojechali w stronę Łodzi. Pozostały przy życiu 
strażnik zaalarmował kolegów i w kilki, wsko
czywszy w dorożkę, puścili się za bandytami. Do
rożka, wioząca Btrażników pod lasem zgierskim za
częła doganiać ociekających. W tej samej chwili 
z remizy tramwajowej w Helenówku ruszył pociąg 
gonpodaiczy, wiozący robotników, zajętych przy bu
dowle drugiego toru linii tramwajowej. Pociąg ten 
prowadzili dwaj pracownicy tramwajowi: Krupiński
i Sroka. Spostrzegłszy pociąg, bandyci poguail ko
nia, a zrównawszy się, z okizykiem: —  Stój! dali 
strzał w stronę pociągu. Przerażeni motorowi za
trzymali pociąg, przyczem część robumików, wraz 
z Krupińskim uciekła w pole. Bandyci wskoczyli 
do pociągu. Jeden z nich, z wymierzonym brau 
ningibiu, wpadł do środka wagonu, zabraniając ru
szać się z miejsca.

Dwóch zaś pozostałych stanęło z dwóch stron 
orzy motorowym Sroce, przyłożyli mu luty rewol
werowe do skroni 1 kazali, by jechał całą siłą. 
Przestraszony Sroka nie czeka* na powtórzenie 
razkaza. Bandyci nie żałowali również pogróżek. 
Kazali sobie podać numer Sroki 1 zagrouli, iż gdy
by ich wydał, spotka go śmierć. Sroka zauważył,
i i  Dyli to Indzie młodzi, bardzo przyzwoicie ubrani, 
dwóch w miękkich kajjelaszach, jeden z l ś  w  Sion. 
kowym, Rysów twarzy ich me pamięta. Jeden z ns 
pastiiików miał pas z nabojami. W  ten sposób do
jechano dc ulicy Brajera na Radogoszczn, gdzie 
napastnicy polecili Srcce pociąg zatrzymać, poczem 
wyskoczyli. Tu jeden z nich zakomenderował; Scho
wać brońl Pochowali brauningl i z pieśnią .Ja- 
przóu Warszawo" wskoczyli do stojącej furmanki, 
zrzucili powożącego i zaczęli uciekać w stronę Gra- 
binki. Zaalarmowana naokół poiicya nie dała jednak 
za wygraną i pusciia się w dalszym ciągu śiaaam 
Oau-lytów. Jak się okazało z Grabinki skręcili na 
Doły, tierująo się w stronę atn yi Widzew Tam 
Ich jednak spłoszono po gęsiej v./mianie strzałów. 
Wówczas uci, Łający ciągle farma iką cofnęli się 
w stronę za: ulicę Średnią Nr. 151 około fabryki 
Szwarckopfa i skierowali ucieczkę w stronę Nowo- 
Soinej, gdzie ostatecznie znikli.

Kraków, ulica ZybLkiewicza L. 9, Tel. Nr 1396. 
MECHAN0LECZMC7Y i ORTOPEDYCZNY ;i

Zakład Zajnderows&i
Oryginalne aparaty Dra Zaniera. 

Gimnastyka lecznicza. —  L e c z e n i e  g o r ą c e m  
p o w i e t r z e m .  M i ę s i e n i e  i e l e k t r y z o w a 
li I e. Własna pracownia gorsetów, sztucznych koń
czyn, opasek przepuklinowych i t. d. —  A uarat 
RUENTOENA do prześwietlań i fotografii w celach 
rozpoznawczych chorób wewnętrznych i chirurgi

cznych
U rM<9 . r n : 9 Garby, skrzywienia kręgosłupa 
T V g K a 4 d l l l a i  i kończyn, choroby stawów i ko-, 
śol, gościec i ona, otyłość, choroby nerwowo (bez- 
senność, ból gło^yj, błędnica, choroby serca i na
czyń krwionośnych, dusznica, chroniczny nieżyt płuc 

niedowład kiszek i t. d.
Dr Alf. Kerz. Dr M Staszewski. Cr Z. ftachtel.

Zakład otwarty przez cały lok 
(także przez wakacye.) od godz. 9 —  1 I od 4 —  6 
i prowadzony tylko przez lesarzy. ,6 3 7 5  7 TO

AttwuKat Dr, Ff. K m  DziiióczyDskl
przeniósł kancelaryę 

dc Krakowa do domu pod Nr 25 przy 
ulicy Sławkowskiej. 5412 3 3

Zakopane ::: N ieczuja
ulica JagiehonsKa.

Pensyonat Stanisławy B e n  o n i .  Terasa słcnsczna 
do kąpieli powietrznyca i słonecznych. Werandy. 
Willa w parku świerkowym Ceny od 5 K. wzwyż. 
Kuchnia h ygien iczca .-----------------------------64B7 3 3

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e *

Wiedeń. 21 lipce- vOieidr południowo.) 
karki 117’42 nenU majowa* 92 25. Kenta koronowa 

węgierska 9I-iO. A i" je  anatr. taki. kred. (558 —. Akoyo 
„ Vo. tak i kreu. 88375. Akcye Angiobanku 32(5 75. Akcje 
tlnloiioanko (527-75. Akcyeńankiereinr 513 — Azuya LAc- 
aeróanjtn 6&3 60. a k c je  kolo* państw owy ob 745 75. Lom- 
Jard 122 26. Akoya UbryU broni J —•—. Anoyp t?t**- 
uiown 828-— . AlDiiy 821-bO. Rlma-iioruiy. 592 — . Ak
c je  pfaa«jOgO . 0w ż e .a a n o g "  *— Losy t ' ,.cki ,*
249-75. Ruble 254'— . Skoda t>&4-—. Akcje gano. banan 
hipoieotneso 0 — .

L łpoiobionle: gpoKojue.
Cer lin, 31 lipcu. (limAa pora nina
Jcoye ŁrodyUiwc 206-50. Tow dyikoaiawe 188 55.
Uipoaobienlo; ciche.*

Gieida w arszaw ska.
i Warszawa, 21 lipua.
4-proceniowa renta rooyjb&a 98*55 rb.; premidwka z 

18o* roku — ’— rb ; prumiówka z 1830 reka — •— ; 
4»/,-proo, obligacje m. , / arna wy 80-«0; 5-proo. pozy 
etkt rosyjska I emisji 96-— rb., 5-proo. p< iyczka IL 
em isji 3i0-50; g.lacheczie 330----; 4-proc. listy tiem 
akie 91-55; 4'lt-proo. liaty iie-nskie 90-90 r b 5 - p r o o .  
listy miasta Warbiairy 9195 rb,-. 4'1,-p.ooentowe Usty 
mi as .a Warsiawy 90*— rud.; 4 '/ł -prooent, liiiy  łódzkie 
87*25 rub.; ateye miasta Łodżi 2 j9 -—  to.; akcye ban
ku hanll, m. Łodzi 447*50 ib.-f akoye Banka haudlowe- 
go wai-szawsKiego *.34-50 rb.; akcye warszawskiego Ban
an handl. 7 em isji 217‘—  rab.; Cukrownia 376" - rb.j 
St&r&chowioe 281-50 rb.; Lilpop 143—  rh,; niu**u 
707-60rb.; Kaduki nowe S6-— rb ; Zawieroie 848-50 rb.; 
Zyrwuów 292-— rb.; Potiłów 13c*75 ib .; 6-pioo, piotr* 
kowskie 91-30 rb.; Borman-Siwedo 380-— rl ,; Berlin 
48-14.

Giełda zbożowa *
Suaapeszt 20 Jlpca. — T ł -j  aboirwy,
3ssenioa na ( aiuaioralk 10*82 do 10-83; pz.,enina na 

kwieoień 11-11 do 11.12; ryto na pazaziernik A’83 do 
8-84; owies na październik 7*9? do .,'93; kaknruiza na 
lipiec 7-40 do 7-*t ; znunradzz na sierpień 7*44 do 7*45; 
kukorndra na maj 6*97 do 6*93; rz ipak na “ierBień 
14’8o do 14-95. -

Oferty mierne, cnęć kup aa mterra, usposo menie spo
kojne, gorąco.

Odpowiećżialay redaktor i wydawca- 

Michał H o n o p i a a ł r i ,

N A D E S Ł A N E .

A rtykuły t y n  dzia le  n ie  poohodza od
r e d a k o y i) .

DR TABOR, dentysta
Szewska 15.

Ordynuje od godziny 9— 12 i od 3 — 6. Dla P. p 
Akademików zniżki. AmWatoryum dla ubogich od 
8 — 9. Dla służby ceny względne. 6487 3 15

Swewod îSs ftrs&owskh
Groby królewskie, grót Mlokiewicza > skarbiet w ka

tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. I I 1/, przed po
łudniem.

Groby zasłużonych (w krypcie n,, Lkałce), grób SkarŁ 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P u ac

yi oglądaś można w ohwilach *, olnycn od naoozeństwn 
ze zg.oszeuiem się do zakr styi.

wystawa Towarzystwa rrzyja_Jtsł Sztuk Pięknych pr*y 
Placu LzczepauBkiai otwarta jodziennic Od godziny 1< 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryokiob (ulica Pijarsk.) otwart, 
dla zwiedzających we wtorki i piątki i  godziny 9 dc 1 
w południ*. o ile w te dni nie pizypadają święta

Nieustająca wystawa budorlana w domu Towarzystwa 
uCohnioznego (ul. Straszewskiego, 1.28), Otwar*a codzien
nie oc godz. 9 do 1 i od 8 do 7. W niedziele i święta 
od 9 dc 1.

Muzeum Narodowe.
1. W Sukiennicach: Zaojtk! malar*iwa, rzeiby i przr 

mysłu artystycznego, zbiory itnografiezne i wykocadoua 
z ,poki przodhistorycznej. Otwarte oodz. u ni od godzi * 
ny 10 do 4,

2. Muzeum im. hr. Emiryka HutDn-Cztpskiego, chejmu 
jące zbiory monet moda1) t^cin i zabytków przemy sit 
artystycznego. Codzienn od godzin-' 10 do 4 (ul. W ol 
ska 10).

? Uom Muzeum, m Jana Matejki (Fioryanska 4i). Cc 
dz.ennie od gedz. 10 do 4,

4 narbakan . 'amj Ho^ya-skiej, haruzo interesu *acy 
cahytek arohiteaiur fortyfikacyjnej i k* uc» XV : pk 
zątku XVI w.eku Codziennie o*1, a.0 do 4,

I z t & m p y  naftow e, spirytusow e, gazolinow e. S n l e c v n i k i  elektryczne, S e r w  i s y  porcelanow e. S z k ł o  
pojedyncze i luksusow e. W a z  J F i g u r y  terracotow e. S r e b r a  „C h risto fla ". B e r b n t a  chińska. 
S e r w i s  stołow y p o rce i. na, Ó o só b  z pięknym  deseniem niezm yw alnym  o złożeniu sziuk 23  K oron  1 2 .—  

Pamiątki z Krakowa i przybory chemiczne dla P. Lekarzy.

Kraków , Synek g ł. 18.
u  w y l o t u  u l .  G r o d z k i e j ,  M i  1 1 4 8 .  p 0 2 ,cz f  8Pz°łi>c e , a i !



1  s r a  poi/ny:
flaszk i podróżne.
Kubki do podróży papierowe, 

gumowe i metalowe składane
Necessery podróżne.
"Rzemyki podróżne.
Poduszki do wydymania saty

nowe, pluszowe i skórzane.
Wanny i miednice gumowe 

podróżne do składania.

Ha 1 0 1  podróżny dla P. I  M ó w  i Amatorów u ś  iknyili:
Stalugi polne składane, z sie- Kasetki kompletne do malo

wań olejnych i akwarel. —
F arty olejne i akwarelowe 

z różnych fabryk.
Palety z ćr zewa i porcelanowe.
Pendzle we wszyst gatunkach. 
Werniksy i inne środki do mai.
Aparaty do wypalania.

Wiórka do robiema kapeluszy.
L a k ie r y  w  różr^ch  kolorach do kapeluszy słom kow ych

dzeniem, z pasem do zało
żenia przez ramię.

Parasole polne.

Laski składane do przyczepia
nia jakiegokolwiek parasola.

Płótna malarskie na miarę i na 
bleitramach naciągnięte. 

Bloki do szkicowania.
Papiery. Kartony i deszczułki 

do malowań’ a.
W yroby z drzewa jaworowego 

do pomalowania.

p o l e c a j ą

Czapki i kapelusze do kąpieli. 
Pantofelki ao kąpieli. Aparaty. 
Rękawiczki i gąbki do nacie

rania ciała.
W yskok ze szpilek sosnowycn. 
Pastylki boraksowe perfumo

we Dra Sedlitzky’ego do my
cia codziennego i kąpiel 

Kule zeiazne, sól, siarka do ką- 
* pieli. Kule do masowania.

Rstm I M o , m t Mi, lii .‘1
Szczotki, Grzebienie, Lustra i różne inne przy- 
bory toaletowe. —  Plasterki na nagniotki. —  

Szczoteczki do zębów  „ Ideał

Aparaty i Krem „Zaza“ do upiększenia twarzy. —  
Perfumy, Mydła i Pudry. —  Mowaret-te środek celem 
odzwyczajenia się od palenia. Wypożyczalnia wszel

kich wzorów do malowania.

Przybory do turystyki, krzesła polne składane. 
Płaszcze gumowe.
Środki do czyczczenia plam. 3583 4 0

Jeune damę franęaise neft-
fants, pouj Aout, Septembre Octobre. Madame 
Abot-, 2 Place Szczepański, Cracoyie. 5212 1 8

S K L E P
{rontowy przy ul. iw. Anny 1. 4, od 1 paździer
nika, oraz 2 pokoje z przedpokojem, stóbowne 
nu binrc ewent. na mieszkanie do wynajęcia. 

5526 1 3

T e c h n i k
mający praktykę biurowa i bu lowlaną przyjmie 
ząjęąie całodzienne lub uboczne. Łaskawe zgło
szenia przez grzeczność, Michalski św. Jana 26. 

6522 1 2

250 koron
■a wyrobienie stałej posady w banku lub insty- 
tucyi przemysłowej. Mi m ukończone gimna
zjum, 3 iata praw i egzamin z rachunkowości 
.jańscwowej. Zgłoszenia pod 8. D. 280. poste 
restante Kz-aków. 5527 1 3

Starszy pomocnik -
handlowy lo prowadzenia samodzielnie handin 
mojej filii w Rzeszowie, znajdzie umieszczenie 
od unia 1 września 1C11. Kancya wymacana 
1.000 kor , złożona w Kasie Oszczędności. Przyj
mie również ucznia do praktyki z II kl. girnń. 
Zgłoszenia: Kl. Kucnarski, Rzeszów. 5524 1 g

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Poleci instrumen ta doborowe z p ier- 
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę

pstwo L. Bosendorfera,
Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 80 o

W Zakopanem
Willa „S enkiewiczówka“
per* „ona! cały rok o  i warty. Ulica Za- 
jaoj sPiegO L 20 Kompletnie nowo urządzo
ny, czysto i wspaniale urządzony. Położenie wśród 
If ‘ u świerkowego nad potokiem górskim, bardzo 
miły i przyjemny pobyt dla szukających gór- 
■kieg<' powietrza i wypoczynku. Ceny pokoi 
możliwe nissie. (Adres dla korespondencyi) 
Zarząd willi „Eienkiewicz<jwka“  w Za- 
-top mera 5528 1 3

w ładownikach
(zaraz przy Bizesku) urządza k u r s .  
k o s z y k  a * ’S t w a  dla PP. nauczy
cieli, nauczycielek szkół ludowych od 
25 lipca do 25 sierpnia b. r. Nauka 
będzie bezpłatnie, praktycznie udz, elana 
o początkach ltoszykarstwa tak, aby 
w następnym roku uczestnicy tego kursu 
mogli dalszy postęp poczynić w tym 
zawodzie. Ubiegający się o przyjęcie 
na kurs, zechcą się zgłosić do zarządu 
tejże szkoły. 5521

-j l i n  . a ?  nie potrzenuje się obawiać ten, 
U lSW W AuiZrA kto naLędz;o nowowynalezio- 
tty patentowary we wszystkich krajach aparat, 
zabezpieczający przed włamaniem, WysyLa po 
otrzymaniu K 2. Poszukuje się agentów. Zamó
wienia wysyłać: Lajos K o t ś c s , Budapest, VII., 
Nagydiofa u. 19, I]/R 5520

Obiady konkurencyjne
t  3 dań po 90 h-lerzy. Długa 21, II piętro.

4211 13 15

Biuro spedycyjne Goldlust i Ska
ul. Lubicz 7

poszukuje panny biegłej w stenografii 
polskiej, niemieckiej i pijaniu na ma
szynie. 5485 2 2

Na reumatyzm
gościec, postrzał (ischias) i łamania po
leca się Uśmierzające nrcieranie, od wie
lu lat ogromnie rc-powsżechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i urzez zna
komitości ozim e Ita im en tu n . tiauitns- 
r ia e  co m p o s iłu m  : prawnie zarejestr. 

marką ochronną

o N E H W O L *
chemika dio JuliuszaFrauzo:a,ąptekrrza 
f  Ą r  lópolu. Cena fl akonu 80 hal. — 10 

flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franku rJ ysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa, -jo nabycia v ipte- 
ce chemika Ora Juliusza tra rzo - i 
w Tarnopoli. V liranowia w jtę ie 
V 'M n iów  Jeg-J i _«SyAa, jakat i 
w dłc g ic-yach Paobuekiego, Hellera, 
Wieniawskiego i Zopotha 746 26 i

T * -

Z
arząd dóbr i lasów oraz tartaku 

w zachodniej Galicyi poszukuje 
kasyera, władającego biegle ję 
zykiem polskim i niemieckim w 

słowie i piśmie, oraz obznajomionego 
z wszeikiemi gałęziami rachunkowości 
i kasowości.

Posada jest stała, bezpłatne mieszka
nie, opał i światło, ewentualnie po pe
wnym czasie uprawnienie do zastępy- 
wania lirmy. Wymagana kaucya 2000 
koron. Dotyczące świadectwa i dowody 
uzdolnienia i warunki objęcia posady 
w szczególności płacy, uprasza się nad
syłać do Administracyi ,.N. Reformy11 
pod „Zarząd dóbr 5525“ . 5525 1 o

21 Ol
w miejscu i na prowincyi, poszukuie 
Austr. A kcyjne Towarzystwo Ubezpie
czeń na życie. Zgłoszenia do General
nej A gen cji „Atlasu", Kraków, ul. Ko
lejowa 7. 5484 2 10

Zęby ■
piękne, zdruwe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro
szku „ A G A T ! .  L u “ ,  wyrobu Sit. 
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó
wny w Drogueryi Magistrów farm. J. 
HAN AK i  i Sd., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 5090 4 10

Nowo otwarty

PENSYGNftT „HGSAL“
w ZakupaiM-Bystrein

nowo urządzony, pokoje słoneczne, bal
kony i werandy oszklone, w prześlicznem 
położeniu, z widokiem na Tatry, z obszer
nym ogrodem, poleca pokoje z utrzy
maniem, po cenach umiarkowanych. —  
Obsługa rzetelna. 4231 1 724

L. 1582. 5523 1 3

E o n  a rs
Z dniem 1 września 1911 r. są do 

obsadzenia przy prywatnem gimnazyum 
z językiem wykładowym polskim i ru
skim w Turce nad Stryjem, p o s a d y  
n a u c z y c ie li ,  mających uzdolnienie u- 
dzielauia nauk w szkołach średnich, 
a to:
1) jedna posada nauczyciela z kwalifi- 

kacyą do nauki języka polskiego ja
ko przedmiotu głównego, a języka 
łacińskiego i greckiego jako przed
miotów dodatkowych;

2) druga posada nauczyciela z kwalifi- 
kacyą do nauczania historyi natural
nej jako przedmiotu głównego, a ma
tematyki i fizyki jako przedmiotów 
dodatkowych.

Znajomość języka ruskiego w słowie 
i piśmie dla jednei i drugiej posady 
jest niezbędną.

Kandydaci, którzy się wykażą kwa
lifikacyjnym egzaminem z podanych 
grup, mają pierwszeństwo przy nadaniu 
wakujących posad.

Do posady nauczyciela mającego e- 
gzamin kwalifikacyjny, przywiązaną jest 
roczna płaca 3400 koron, a do posady 
nauczy ciela niemającego tego egzaminu, 
roczna płaca w kwocie 1920 korun.

Podania o nadanie powyższych posad 
należy wnosić do Komitetu dla prowa- 
uzenia podanego na wstępie gniina’„yum 
zawiązanego, na ręce Wy działu Pady 
powiatowej w Turce nad Stryjem.

. Z Wydziału Rady powiatowej 
Tuika, dnia 17 lipca 1911,
Sekretarz Prezes

BL W a rm sk i. K s . M. P ru oh n icK i.

iia fi. fińteia i !s. w M n
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
Bogucka C. i Niewiadomska. Pifc* WSZa książka do czytania

z rycinami klasa podwstępaa. Wyaanie IV .................................. 1*—
Rzepecka H. Poznań. Bibl. Młodzieży szkolnej Nr 139 . . . .  — ’50
Górski. Polski przewodnik po zdrojowiskach . . . . . .  3'20

I « D o  n a b y c ia  w e  w szyD o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .  5478 1 3

Prafóa rosy W  obcasy ymei
są najlepsze w świecie!

Prawdziwe
tylko

ze znakiem 
gwiazdy 1918 39 0

W yłączna sprzedaż: H e r i t t t l H k J  i f l i r s c B i ,  W i m t & m  V I I / a

tizadowo uprawniona

l a t t  wifi lietal. s t a .  t i R j i l ń l  M m i
pod firmą

ł  Kwa 1 chm i« kumie
p r i : y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d .  N i .  4

wyrabia (.od kontrolą ko.nijyl Pr: umysłowej Ton.. Uek Krak. polecona ^rza* tr i T o *

l g o d y  B i l i i e r a l E e  s z t j j e . z n e
odpowiadające składem chemioaiyr wodom: BILIŃSKIEJ, GEsSHUBLEiiSItlEJ, SEL

Tu r s k i :'J, v i o in r, m a r y e n Ba d z e i a  j, n ou n ifR it, k i&s l w k n , tu d»ei 

s p e c j ^ a i i i ©  l e c z n i c z e  15 30 o
jak: litową, tromową, jodową, żelaz: <ką, kwaśną, oraz w a d y  lu t / .  :« lc z a  n o r m  a i s  

z przepisu P r u L  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aplekaon i drtMaeryacrt. — Cenniki na żądania franca.

PcszuKuk inkaso w banka
lub innej firmie za kaucyą 2000 lub 
3000 koron. Zgłoszenia pod: S. P. 3000 
poste res.aute Krynica. 5279 12 15

K r a & r k
z uprzężą, koń duży 5-ieln;, i powozik do sprze
dania. Ul. św. FiFpa 18, 5456 2 3

Bllily fflizyii
wykonuje najtaniej

HanilPl Teofilo B̂ nerc
Kraków,'Długa 4, obok opieki.

3851 10 0

K a w a le r  ,
lat 29, właściciel interesu w Krakowie, 
ożeni się z gospodarną panną lub wdo
wą. Posag mały pożądany. Zgłoszenia 
„Kupiec 9“  poste rest. Kraków. 5535 1 3

l i r ,  c  świeżą, owczą wysyła w 5 kg. 
E t r y n U A t ;  piozkach za 7 K. 50 b opm 
tnie, do każdej poczty za pobraniem Jan Bar- 
n aś, Szepes-Ofttlu (Węgry). 5026 19 24

Poszukują
1 ręsowai egc psa myśliwskiego, w szczególności 
na ptactwo. Inż. S. Szpak. Dąbrowa, obok 
Tarnowa. 5408 3 3

Połrzebni agenci
Pierwszorzędny dom. banaowy ustanawia wszę
dzie rzetelnych agentów miejscowych do sprze
daży Iobpw n s  spłaty pod bardzo przystępnem: 
w „runkami piow zyjaeńii. Ceny na prospektach 
są bar4zo jiskie. Zgłoszenia ?od „A . 2. 2 JO“  
przyjmuje esąpedycya ćgłoszeń A fon su  Jc S3S 
la- yieuefi BL HauptStrasse 13. 5239 3 3

©sstusalfi
młodego praktykanta do nowo otworzyć się ma
jącego magazynu obuwia. Wiadomość uH Wie
lopole 11, II p., Cohn, między 1—3. 5482 2 3

l u j *  nr,S in ic z widny m praedpoko- 
U l ł a  jJUAUju jem prz:y ul. Poselskiej 
1. 17, na parterze, zaraz do wynajęcia 
w Gen. Agenuyi „Atlas", Kraków, Ko
lejowa 7. 5^3  2 5

P o s z u k u j ę
szycia po domach prywatnych. Krawcowa Sto- 
larska 11, II p., 1 drzwi. 5248 3 3

Samochody mniej lub wię
cej używane mam na sprzedffl;
1. Samochód marki „Daimler", Drawie 

nowy, z podwójną karoseryą, piękna 
Limosina 40 HP., pod gw aran cją , 
bardzo tanio do" nabycia.

2. Elegancki prawie nowy, wóz-marki 
,,Laurin & Kłement“ na 18 HP.

3. Samochód Yoiturette z 2 siedzeniami 
na 18 HP., również mało używany

4. Omnibus na 10 osób, marki „Laurin 
& Klement", dwa miesiące w użycin, 
gruntownie odnowiony, z powodu cho
roby właściciela, tanio do sprzedania.

Wszystkie powyższe wozy pod 
gwaraneya.

5. W óz francuski Landaulet z podwój
ną karoseryą na 7 osób za 2800  Ii. 

Posiadając zastępstwa pierwszorzę
dnych fabryk automobilowych, jestem 
w możności dostarczyć różnej marki sa- 
mochudów niżej cen konkurencyjnych, 
jak również kupuję, zamieniam i przyj
m u j w komis samochody.

Szkoła dla szoferów, warunki nader 
przystępne, iakoteż polecam takowych 
na posady 

W obec mojej długoletniej praktyki, 
oraz nabytego doświadczenia, jestem w 
stanie wykonać wszelkie zlecenia ku 
zupełnemu zadowoleniu stron zaintere
sowanych. 5385 2 2
Pierwszy Śląsk* garaż automobilowy 

we Frysztacie.--hVA

649 1 6

Akademik
poszukuje za.az w miejscu lekcyi Iu d  zajęcia 
biurowego. Zgłoszenia pod K. J. poste .es tan te 
Kraków . 5i81 3 3

na powiecie poszukuje rutynowanego 
solicytatora. Posada natychmiast do ob
jęcia. Zgłoszenia: Posada poste restante 
Krynica, za okaz. kwitu ins. 5490 2 3

S kład  io rte p io h ću  i p ian in

oraz wypożyczalnia

ZySifflinta Rany
Kraków, ul. św. Jana 13.

Wyłączne zastępstwo fabryki Braci Stlngl, 
942 c. k. nadwornych dostawców. 61 0

im nu
katolik, z przeszło dwuletnią praktyką poszu
kuje posady od 1 sierpnia d. r. Zgłoszenia pod 
A. B. C. posie rest. Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5199 2 3

Dobrej kondnity, miejscowy
£ biurowy

w w ieku około la t 18, przy jęty  zostanie zaraz 
w  hartow nym  składzie papieru K. A ngelusa,
ul. św. M arka 19. Zgłoszenia osobiste. 5487 3 3

k o m o r n ą !
t y g o d n i o w o  

m o ż n a  s o b i e  s p ł a c a ć  n

S .  Z u l n m
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i 

c y  F l o r y a ń s k i e j  1. 3 1 .
dostawcy zw.ązku c. f  urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zega.y i zegarki z naj
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwarancją, po 
n a d e r  n is k ic h  c e n a c h , a mianowicie: ze
garek prawdziwy Hoskopf Patent za 13 k o r . ,  
Omega srebrny za 2:4 k o r . ,  Zegarek złoty 
za 18  k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  k o r . ,  Łańcuszek srebrny za 1 K or.,,jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r . ,  
z  p o w o d u  w ie lk ie g o  z a p a s u .  5463 1 5

A. II. 121/11. 5355 3 3
16

Edykf
wzywający nieznanych sadowi 

spa&ŁoiOierców.
C. k. Sąd Leopoldstadt II w Wiedniu 

podaje do wiadomości, że dnia 14 lu
tego 1911 w W iedniu. II., Czcrningasse 
15, zmarł bez pozostawienia rozporzą
dzenia ostatniej woli pensyonowany 
c. k. kapitan Juliusz Ritter von Bensa, 
a do spadku po nim pozostałego zgło
sili się doiąd i swe prawa wykazali 
tylko potomkowie dziadków matki, jako 
prawni spadkobiercy.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
są ze strony ojca Krewni spadkobiercy, 
mianowicie, czy są potomkowie jego 
pradziadka Jakóba Pensy i Barbary 
Bensowej z domu Walewskiej, dalej, 
czy i jauim osobom służy prawo odzie 
dziczenia spadku, przeto wzywa niniej- 
szem tych wszystkii h, kiórzy do tego 
spadku z jakiegOKOlwiekbądź tytułu za
mierzają mieć roszczenia, aby w prze
ciągu jednego roku, licząc od dnia ni
żej podanego, zgłosili w  wymienionym 
Sądzie swe prawa dziedziczenia i wy
kazując je, wnieśli oświadczenie co do 
spadKu, gdyż w przeciwnym raz.e spa
dek, dla którego tymczasem został usta
nowiony kuratorem c. k. notaryusz 
Edward Hlozanek w Wiedniu II., Ta- 
borstrasse Nr l la ,  zostanie przeprowa
dzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dzie
dziczenia wykażą. Nieprzyjęta zaś część 
spadku, lub w razie, gdyby się do spadku 
nikt nie zgłosił, c iły  spadek, jako nie 
mający dziedziców, przypadnie Państwu.
C. k. Sąd powiatowy Leopoldstadt II.,

Wiedeń, d. 30 czerwca 1911.
L. S. (Podpis).

Leśnik
z wyższym egzammem państwowym, ukończo
ną szkołą leśn. lwowską, dłuższą praktyką, 
w -,iio wieku, Pola^, pragnie zmienić posadę 
z dniem 1 października 1911. /głoszenia pod 
S. poste rest. Rozwahów n. Sanem. 5523 2 iO

Do -wynafccia
na Zwierzyńcu I. 81 (za klasztorem PP. 
Norbertanek) mieszkanie z 4 pokoi, ku
chni i przedp. z ogrodem od 1 sierpnia 
b. r. Wiadomość na miejscu. 5436 2 3

Uczeń
z ukończoną 4-tą klasą, znajdzie umie
szczenie w cukierni Michała Piliń- 
skiejjo w Nowym Sączu. 5446 3 3

82i 21 0

G Ł 4 J  przeciw kurzaw.

który zapobiega unuszemu się 
kurzu przy zamiataniu

polecają

R « h n  i  S p ó ł k a
Kraków, Rynek 37.

Pocztówki 5 kg. Iru tto  wysyła się za 
4  K opłatme 5119 3 o

pszenne, żytne i mąkę czerwoną n a  p r z e c i ą g  
c a ite g t , r o k u  mąkę pszenną i żytną douo- 
rowej jakości, sprzedaje zastępca I z y d o r  
N e b e n z a u l ,  K r a k ó w ,  Nr tel. 2043/VI.

5492 3 10

H e b le  kuchenne
przedpokojow e, paki na w ęgle paten
towe, zm ywalnie najnowsźego stylu, 
— ' poleca 4144 24 24

E. I lessner - Kraków
Szei rska 21, I piętro.

Pierwszy podręcznik w polskim języku p. t

„Piek6rstwB“
w teoryi i praktyce, obejmujący zbiór fa ihowych 
wiadomości, przydatny ni tylko dla P. P. Pie
karzy, ale i P. T. Pr bliczności, wydany sta
rannie przez nauczyciel; szkoły pieka.skiej w 
Krakowie, St.Długoszewskicgo i J. Korowskiego

Jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
Cena kor. 2 50. 4141 5 5

4 0 < D . £ 0 0
fra.ików złotem można wygrać już dnia

1 sierpnia 1911 r.
kupiwszy, losowaniu bezwarunkowo 
podlegający i zawsze odsprzedać się 
: dający

Turecki 409 h m  lo:
6  ciątjuień rocznie G
Losy oryginalne gotówką po 25b K lub

jeden los na 53 raty mies. po 5‘75 K 
trzy losy r a 50 rat mies. po I8‘— K 
z natychmiasiowem wyłączrem pia- 

- wem gry. 54*8 1 ń .

Dnia 1 kwietnia 1911 wy
grano znowu 30.000 K na los u mnie 
na spłaty kupiony.

Wykaz ciągnień za darmo 
Dom bankowy i Kantor wymiany 

O f T O  S P I T Z ,  W i e d e ń ,
iC!.  - l a f i  tylko A A

Róg Gonzagagasss

Z  D rukarni I /te ra ck ie j w  K rakow ie, u l. Jag.eliońska I g Rzadca drukarni L. K. Górski.


